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Kraków, 31 grudnia 1964, 1, 2 stycznia 1965 r.

tetu Centralnego i pierwszy­
mi sekretarzami komitetów
wojewódzkich partii.

1 sekretarz KC PZPR WŁA­
DYSŁAW GOMUŁKA złożył
zebranym życzenia noworocz­
ne.

*

Z okazji. nadchodzącego
Nowego . Roku odbyło się 30
bm. w Urzędzie Rady .Minis­
trów spotkanie 1 sekretarza
KC PZPR Władysława Go
mułki, prezesa Rady Minis­
trów Józefa Cyrankiewicza i
wicepremierów — z ministra­
mi, kierownikami urzędów i
instytucji centralnych, prze­

wodniczącymi Stołecznej i Woj,,
Warszawskiej Rady
wćj

W
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czasie spotkania I sekre-
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HAWANA;

;..jitawaftski A' Piąć.Rewolucji
udekorowany ódsW-iętniedla
uczczenia 6 rocznicy zwycięż
'stwa nad dyktaturą Batisty,
:już. od kilku dni gotów, jest
na przyjęcie setek tysięcy
manifestantów.
j; 2 stycznia, odbędzie, się tu

tradycyjna defilada wszyst­
kich rodzajów broni, rewolu­
cyjnych sił zbrojnych.

Premier Fidel Cdstro ‘wy­
głosi/przemówienie, w któ­
rym podsumuje m. lin,, osiąg­
nięcia roku 1964 na Kubie.

otrzymh ludzie młodzi
, Spółdzielczość Hszkaniu
wa wyraźnie „mło&je». 4.
becnie (dane za lfr.) <P
trzecie mięszkanie|ój(j|zjei-
czc otrzymują óso|w wło­
kuod18dó29 Wjfi
coraz większa, łięzłftjoclydi
ludzi podejmując #ą j zj-
kładając rodziny, Jwia” —kładając rodziny, J

na CejI4ie
DELHI.

Około 50 osób cp
skutek cyklonu, kt>
stował w ub. tygli
brzeża Cejlonu - ii
Colcmbo.

; Według

Cząsteczki soli Pocł,enia o-

ceanicznegó, spo^ltała te
nieszczęśliwe -wyPji.

Poza publikowdj już
danymi, około óójjrbsków
zaginęło na morz«|podczas
tragicznego cyklom

ona

tóewa-
f wy-
»szą z

Według opinii 04 V nięr
Ewykła siła wiątuł^ącego

i to odpowiednio wcześnie --

na spółdzielczą drogę
snego mieszkania.

Słuszność tej drogi
śiił na III Zjeździć ZMS —

Władysław Gómułka.
Najwyższy procent młodzie­

ży istnieje- w. zakładowych
spółdzielniach mieszkanio­
wych. 5
Keflektantów jest nadal 6, dą­

żę, dlatego też spółdzielczość pó-
dcjmifje wstathio próby rozwikła­
nia tegoŁ,Węzła gordyjskiego” m.

ih. poprzeż popularyzację wśród

młodzieży \długofalowego oszczę­
dzania' ńa ! mieszkanie, a

przez tzw.l budownictwo

pensjonatowego. Pierwsze
-- pensjonaty zostaną
wzniesione |Ui.

____
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Gomułka i premier Józef Cy­
rankiewicz złożyli obecnym na

spotkaniu jak również wszyst­
kim pracownikom administra­
cji centralnej i terenowej ży­
czenia noworoczne.

*

Minister Obrony Narodo­
wej, Marszałek1 Polski' Marian

Spychalski przekazał żołnie­
rzom Ludowego Wojska Pol­
skiego serdeczne życzenia z

ckazji Nowego 1965 Roku oraz
— w ich imieniu, serdecznie
pozdrowił towarzyszy broni
— żomierzy Armii Radziec­
kiej i wszystkich bratnich ar­
mii krajów socjalistycznych.

Któż w wirze sylwestro­
wej zabaWy nie spojrzy
poetycko na prozaiczny
czasomierz? Czyja myśl
nie przypomni roku, który
minął? Kto nie spróbuje u-

chylić kurtyny w teatrze
przyszłości. .

Chociaż nie każdy dzień .

minionego roku nas urze­
kał, chociaż nie każde do­
znanie było nam miłe, to
bilans dwunastu ostatnich
miesięcy statystyczny Ko­
walski zamyka dodatnim
saldem.

Każdemu co ; innego —

. nie zawsze najważniejsze
— zostanie w pamięci, Po­
midory i jabłka były tanie
jak nigdy — wspomni pani

. domu. Wypuścili ulepszoną
„Osę” i Syrenę” — powie
zwolennik motoryzacji, Na­
reszcie futra z polskiej a-

nilany — stwierdzi rodzi­
mą elegantka, Olimpiada,
nam się udała — doda

sportowiec. Odbudujemy
pogłowie trzody -zamęt- .

duje Ministerstwo Rolmc-
twa, • Prdoiliśtny- rekordy
wydobycia— pochwalą się,

• i słusznie górnicy.
1 choć nie wszystko siło ‘

jak po mpśle, choć nieraz
denerwowaliśmy się mniej
czy bardziej' słusznie — sę­
dziwego staruszka ź siwą
brodą, Rok 1964, zegnamy
w dobrym samopoczuciu- l
w dobrej komitywie z obo­
wiązkami, jakie na nas na­
kłada życie.

Młodzieniec, którego wi­
tamy z ufnością i nadzieją
— to Nowy Rok 1965. Rok
a także miara czasu. Od
nas zależy, czym go wypeł­
nimy.1

Wznieśmy kielichy za

pomyślność Paszą, rodziny,
Polaków, świata. Za lepszą
pracę, za przyjemniejsze
rozrywki, za szczęście.

rdgćzne. -zyczema

wszelkiej pomyślności
w Nowym Roku

Okłada. Czytelnikom^
Redakcja. yECHA”

Pentagon o »planie Trettnera**
WASZYNGTON.
— Oficjalne koła USA do­

tychczas nie wypowiedziały
Się publicznie na temat „pla­
nu Trettnera” w sprawie u-

twórzenia na wschodniej gra­
nicy NRF pasa min atomo-

iwych. Dopiero, gdy Bonn, pod
presją opinii publicznej, wy­
cofało się częściowo, Pentagon
ustosunkował się —; w zasa­
dzie negatywnie —: do tej
propozycji, i to tylko pośred­
nio, ; korzystając z usług ko­
respondenta „Evening . Star”,
R, Fryklunda.

Fryklund potwierdza, że
Eónn przedstawiło Pentagono­
wi (ministerstwo obrony USA)
propozycje Trettnera i inne
tego typu koncepcje, choć „nie

zażądał formalnie: przekazania
mu tego rodzaju broni . ani
zmiany strategii NATO”. '

Pisze on dalej, że przed­
stawiciele amerykańscy uz­
nali propozycje zachodńionie-
miećkie za „interesujące” jed­
nakże doszli do wniosku, iż ich
realizacja „budziłaby wiele
zastrzeżeń natury praktycz-'
nej”.

Fryklund przyznaje, że mi­
ny' nuklearne „śą od kilku lat
magazynowane w Europie”,
jednakże twierdzi, że nigdy
nie były zakopane w ziemi i

nigdy nie miały być użyte do
innych celów niż wysadzanie
w powietrze .„mostów, prze­
łęczy górskich, autostrad i' lo­
tnisk”. .

CZERWIEC

STYCZES LUTY .
- MARZEC

1PNowy Rok ■-1*1* Ignacego • 1 P Albina-
2 S Mhkarego 2„WMarii, Felis. 2 W Heleny
3 N Genowefy \ 3 S Błażeja 3 S Popieleć ©

4 P Eugeniusza 4 C Andrzeja • 4 C Kazimierza

5 W Telesfora 5 P Agaty, Izyd. 5 P Euzebiusza

S S Trzech Króli - 6 S .Tytusa, Dor. 6 Ś Felicyty ,

7 C Lucjana . 7 N Romualda 7 N Tomasza

8 P Seweryna 8PJana 8 P Wino. Beaty
9 S Juliana? 9 W Cyryla 9 W Franciszki

10 N Jana, 10 S Scholastyki
11 C Marii ‘

10 S Makarego
11 P Honoraty IVC Konstantego
12 W Benedykta 12 ,P Juliana 12 P Grzegorza •

13 S Weroniki 13 S Stefana 13 S Krystyny
14 C Hilarego 14 N Walentego 14 N Matyldy
15 P Pawła 35 P Faustyina * 15 P Klemensa

16 S Marcelego 16 W Julianny ® 16 W Hilarego
17 N Antoniego® ’ .17 S Juliana 17 S Jana ©

18 P Piotra 18 Ć Symeona 18 C Cyryla
19 W Henryka 19 P Konrada . 19 P Józefa

20 S Fabiana 20 s Leona 20 S Eufemii ■
21 C Agnieszki 21 N Feliksa 21 N Benedykta
22 P Wincentego ■22 P Piotra 22 P Oktawiana

23 S Marii, Rajm. 23 W DamazegoJ. 23 W Pelagii
24 N Tymoteus 24 S Macieja 24 S Gabriela

25 P Pawła : 25 C Wiktora \ 25 C Marii, £

26 W Polikarpa 26 P Aleksandra 26 P Teodora

27 Ś Jana 27 S Gabriela 27 S Jana, Lidii

28 C Piotra 28 N Romana 2% N Jana

29.P Franciszka

30 S Martyny
29 P Wiktoryna
30 W Jana

31 N Jana, Marc. 31 S Balbiny

KWIECIEM

1 C Zbigniewa
2 P Francisźk ©

3 S Ryszarda
4 N Izydora
. 5 P Wincantego
6 W Wilhelma
7S

•8C
9P

10S
11n

Rufina

Radosławę
Mari|; §
Michała
Leona, Fil.

12 P Wiktora
13. WT Przemysł.

. 14 S Justyną
15 C Anastazji

16 P Urbana ®

17 S Roberta
18 N Wielkanoc

19 P Wielkanocny
20 W Teodora
21 S Anzelma '

22C
23 P Wojciecha
24 S Grzegorza
25 N Marka

25 P Marii
27 W Zyty, Teof,
28 S Pawła
29C
30 P Mafiana

MAJ

1SŚw.Pracy©
2 N Zygmunta
3 P ‘Marii; Alek.

. 4 W l&óniki

5 S Piusa, Ireny
6 C Jana, Wald.
7 P Flawii, Ben.
8 S Stanisława
9'N Grzegorza

10 P Izydora
11 W Filipa,
12S
13Ć
14P
15S
16N

1 W Jakuba
2Ś
3C
4P
5Ś
6N

Marcelego
Leszka .

Franciszka

Bonifacego
Zielone S

Leona
«

Piotra

jak.
Pankracego
Serwacego
Bonifacego
Zofii, J?‘(g)
Andrzeja

7 P Roberta
. 8 W Medarda

9S
10c

IIP

;12S
13N

Pelagii .

Małgorzaty
Barnaby
Onufrego
Antoniego

17 p Sławomira
18 W Feliksa
19 S Piotra
20 C Bernarda

21 P Tymoteusza
22 S Julii, Heleny
23 N Michała

24 P Marii, Zuz.

25 W Grzegorza
26 S Filipa, Paul.

27 C Jana

28(P -Augustyna
29 S Marii Magd.
39 N Feliksa
31 P petronel?

14 P Bazylego ®

15 W Jolanty
16S
17C
18P
19S
20N

Benona
Boże Ciało
Marka

Julianny
Sylweriusza

21 P Alojz/., Alicjij
22 W Paulina, g.

** Wgndy
Jana
Wilh., Łucji
Jana, Pawła

Władysława

23Ś
24C
25P
26S
27N

28 P Iręn., Leona

29)VPiot. 1 P
30 S Lucyny
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NOWY JORK.

Na zebraniu, zwołanym
Nowym Jorku z inicjatywy
bywatelj amerykańskich pols­
kiego pochodzenia, uchwalo­
ne rezolucję, potępiającą decy
zję rządu NRF w sprawie za­
przestania ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich.

Uczestnicy wiecu, podkreś-
z kraju, w

zamordo-
obywateli,

zbrodniarzy
poniosą oni

Nie „Domino”
lecz „Cracovia“
W roku 1962 „Echo Kraku-1 piękny t projekt

va” oraz Zarząd inwestycji | ćzny budził wi
Hotelu „Orbis” w

ogłosiły konkurs
nowego hotelu u zbiegu al.
Puszkina i al. Krasińskiego;

Hotel był w trakeie budowy
i inwestycja ta ze względu na

swoją wićlkość 'jak również i

Krakowie
na tiazwę

i atehitektoni-
... wielkie zaintere-

czego najlepszym
było ogromne po-

ogłośzónego na

łamach konkursu
hotelu. Wśród licz-

lając, że pochodzą
którym hitlerowcy
wali 6 milionów
żądają ścigania
dopóty, dopóki nie
zasłużonej kary.

Rezolucję przesłano ambasa­
dorowi NRF w Waszyngtonie
omz kanclerzowi NRF Erhar­
dowi.

Podwójny zabójca
stracony

Mieszkańcy dzielnicy Grzegórz­
ki w Krakowie otrzymali nowo­
roczny podarunek w postaci
wspaniałego bloku „Rejonowej
przychodni lekarskiej**. W budyn­
ku tym o kubaturze 19 tys. m

sześć, znajduje się 39 specjali­
stycznych gabinetów lekarskich.

Pacjentów przyjmować bądzie 40

lekarzy specjalistów
dziedziny,
posażenia
milionów
bloku byl
rei
twarto

przew. Frez, RN Z, Skoliekiego,
sekretarza kw PZPR J. Banaka,
sekretarza KKM PZPR R. Kar-

wiekiego, kier. Wydz. Zdrowia
dr B. Steina. Na zdjęciu: budy­
nek przychodni.

(Fot. J. Lewicki)

z każdej
Koszty budowy 1 wy-
wyniosly ponad —

, 12

złotych. Wykonawcą
ZBM-Kraków, inwesto-

DBOR II. Przychodnię o*

wczoraj w obecności
RN Z. Skoliekiego,

1.047 tyś. osób
skorzysta w przyszłym roku

z wczasów FWP

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego
dla województwa warszawskiego ■
daia 81. XI. 1964 r. w trybie do­
raźnym został skazany na karę
śmierci Ryszard Szymański za do.
konanie 17. V. 1984 r. w Prószkowie

(pow. Mława) w stanc nietrzeź­
wym, t pobudek chuligańskich za­
bójstwa 2 braci: Ryszarda i

Henryka Gralewiezów, którym za­
dał śmiertelne rany.

Rada Państwa nie skorzystała z

prawa laski. Wyrok został wyko­
nany.

Wstrząs podziemny
w Słowacji

30 hm. w Słowacji południowej
zarejestrowam trzęsienie zie­
mit którego siła osiągnęła 2—3

stopnie. Epicentrum trzęsienia
ziemi znajdowało się w odległo­
ści 70—80 km od Gurbanova.

go systemu premiowania pra­
cowników umysłowych
przemyśle i hutnictwie.

.—-----
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KRAKOWA

LIPIEC

1C

ip
3S
4Ń

Haliny
Marii, Ott»-
Anatola
Teodora

5 P Antoniego!)
6 W Łucji, Dom.
78
8C
9P

18Ś
UN

12 P* Jana
13 W Eugenius5®
14 S Bonawerit.

15 C Henryka
16PMarii♦
17 S Aleksego
18 N Szymona
19 P Wincentego

Ż0 W Czesława
21 S Andrzęja (
22CSw. Odr. P.
Ż3 p Apoi., Bogny
24 S Krystyny
25 N Jakub., Krz.

26 P Anny, Mir.
27 W Natalii
288
29C
30P
31S

Cyryla i Met.

Elżbiety
Zenona, Wer.
Amelii

Piusa, Pel,

SIERPIEŃ

I'N Piotra, Jus.
2P Marii, Alf."

3 W Szczepana
4 S Dominika J
5 C Marii
6P Jakuba
7 S Kajet., AJb.
8 N Emiliana ,

9 P Jana Rom.
10 W Wawrzyńca
11 8 Zuzanny
12 C Klary,
13 P Hipolita
14 S Euzebiusza
15 N Marii

16 P Joachima
17 W Jacka, Jul.
188
19C
20P
21S
22 N Marii
23 P Filipa ~

24 W Bartłomieja
258
26C
27P
28S
^9 N Jana
30 P Róży
31 W Paulina

Agapita
Juliusza
Bernarda

Joanny

€

Wiktora

Marty
Julity x

Ignacego

Ludwika
Marii, 0

Józefa, Cez.

Augustyna

PAŹDZIERNIK

1PJana
2 S Teęflla
3 N Teresy
4 P. Franciszka
5 W Placyda
8Ś
7C
8P
as

18 N Frantlśzk (g
ii p~Marur~kmn.
13 W Maks. Witol.
13 S Edwarda
14 C Kaliksta
15 P Jadwigi
18 S Gerarda
17 N Małgorzat 4

Brunona

Marii, Mark.

Brygidy
Dionizego

listopad

1PW. 8więt.}
2 W Jerzego
3 S Huberta.

4CKarola/
5 P Elżbiety
6. S Leonarda

7 N KOCZ. Rew. P.

18 P Łukasza
19 W Piotra
20S
21C
Ż2P
23S
24N

Jana, Treny
Urszuli
Korduli
Teodora
Rafała

____

©
25 P Chryż., Dar;
28 W Ewarysta
ŻtS
28C
29P
30S
31N

Sabiny
Szymona
Narcyza
Saturhina
Alfdnsa

8 P Wiktora
s w Teodora ®

10 S Andrzeja
11 C Marcina
12 p Mateusza ,

13 S Stanisława
14 n Judyty
15 P Alberta
18 W Edmunda ([
17Ś
iśC
18 I*
ioS
21 N Wiesława

22 P Cecylii
23 w Klemensa ©

24 S Jąna
Ż3 C Katarzyny
28 P sylw., Kon.
27 S Walet., Wit.
28 N Zdzisławy
29 P Błażeja -

30 W Andrzeja

Salomei
Romana

Elżbiety. .

Feliksa

WRZESIEŃ

1 S Bronisławy
2 C Stefana
3 P Szymona
4 S Rozalii
5 N Wawrzyńca
6 P Zachariasza
7 W Melchiora
8 S Marii, Nest.
9 C Piotra

L0 P Mikołaja
11 S Jacka
12 N Marii, Gw.

13 P Filipd
14 W Bernarda

15S
14C

17P
18S
19N

Marii, Nik.
Kornela
Franciszka
Józefa
Januarego

20 P Dionizego
21 W Mateusza
22 S Tomasza
23 C Tekli
24 P Marii, Teod.
25 S Ładysławć^
26 N Justyny
27 P Kosm., Dam.
28 W Wacława
29 S Michała
jóC Hiei*., Zofii

grudzień
1Ś Natalii )
2 C Pauliny
3 P Franciszka
4 Ś Barbary
4 N Kryipina
4 P Mikołaja
7W
SS
>c

wit:

11sJ
12 N Aleksandra

13 P Łucji, Otylii
14W
15S
18C
17P

18S
1ŻN

'

Ambrożego
Marii @

Leok.,
Marii, Julii
Damazego

Izydora (
Wiler.,
Buz., Albiny
Łazarza
Rufusa
Urbana

W p Dominika
21 W Tomasza
32S
23C
24P
Ś53
24 NSrcżćpana

Zenona 0

Wiktorii
Ad. Ewy
Boże Nar.

27 P Japa
28 W Antoniego
29 S Tomasza
30 c Eugeniusz )
31 P Sylwestra

pod przewodnictwem I. Łjo*
1 gi-Sowińskiego odbyło się
w środę w Warszawie pośió-
dzenie Prezydium i Komitetu
Wykonawczego CRZZ. Tema*
tern obrad były sprawy wy*
poczynku ludzi prący i dzia­
łalność FWP w 1965
plan pracy CRZZ na

tal 1965 r.

Przewiduje się, .że
r. skorzysta ogółem
sów ok. 1.047 tys. osób,
domach FWP przebywać bę*
dzie — na podstawie pelnó-
platnych skierowań — 75.201)
osób,, a z sanatoriów FWP

skorzysta 11.300 kuracjuszy
(w roku 1964 - 9.600).

Niezależnie od dotacji pań­
stwowych Prezydium postano­
wiło przeznaczyć w 1965 r.

kwotę 5 min zł z funduszów
związkowych na remonty i
podniesienie standardu urzą­
dzeń w domach wczasowych
oraz sumę 1 min zł na roz­

wój działalności kulturalno-
rozrywkowej na wczasach.

Plan pracy w I kwartale
1965 r, przewiduje m. in. do­
konanie oceny stanu bhp w

gospodarce narodowej

Nowo wybrany
Republiki Włoskiej
Saragat wystosował
wodnicżącego Rady
Edwarda Ochaba depeszę in­
formującą o swoim wyborze
i o objęciu urzędu. Prezydent
Republiki Włoskiej wyraża je­
dnocześnie życzenia umocnie­
nia i rozwoju stosunków
włosko-polskich.

Wielkie tournee
N. Ćwiklińskiej

prezydent
Giuseppe

do prze-■Państwa

Mgła opóźniła
•kursowanie autobusów

Wczoraj w godzinach wieczór*
nych na skutek bardzo silnej
mgły na terenie woj. krakow*

skiego nastąpiły poważne opóź­
nienia w kursowaniu autobusów
PKS. Nawet na takich trasach

jak Zakopane — Kraków, Nowy
Sącz — Kraków, gdzie autobu­
sy jeżdżą punktualnie co do mi­
nuty, opóźnienia spowodowane
mgłą sięgały od 30 minut do je­
dnej godziny.

Uwielbiana cd lat przez mi­
lionową publiczność, Mieczy­
sława Ćwiklińska • obchodzić
bedzie w styczniu dwa jubi­
leusze :85-lecie urodzin oraz

65-łecie pracy artystycznej.
Artystka wraz z zespołem

Teatru Małego, wyrusza
wkrótce w tournee po kra­
ju, grając rolę babci w sztu­
ce Carony „Drzewa umierają
stojąc”.

Trasa jubileuszowa: w sty»
czniu (9—28) występy w Po*
znaniu, w lutym (1—14) Kro­
ków, następnie Katowice,
A potem? — Stany Zjedno­
czone i Kńnada, oraz zapro­
szenie do Izraela;

sowanie. '

dowodem
wodzenie
naszych
na nazwę ■
nych nazw, które hasi Czytel-J^ś
nicy zaprojektowali —• jury
złożone z przedstawicieli „Ór4
bisu” w Ktakowie i naszej re-p7n«
dakcji dnia 24. X. 1962 r. wy-r £ "

brało jako najbardziej odpo-sW
Wiednią — „DOMINO”, spęł- 3
niającą zdaniem jury wszyst-ikl-

kie warunki konkursu a f■
Więc: łatwą do wymówię-AK
nja, nawet J dla cudzoziem­
ców, zrozumiałą, wiążącą się
z charakterystycznymi, cechamiJ|
mi arćhitekonicznymi budyń- Sł;
ku oraz łatwą do wykorzystaJHB
nia dla celów reklamowych. T

Nagrodę drogą losowania spo- .

Śród tych uczestników konino#,
kursu, którzy tę nazwę zaF s?ł
projektowali otrzymała otP°ft
Maria Gajewska zam. w Kra|onkó
kowie, ul. Żelechowskiego 6—,

Obecnie na zarządzenie kiat^—
rownictwa GKKFiT w

““

szawie nazwę 1

jest już na ukończeniu,
niono na „CRACOVlA”.

Ponieważ w/. ogłoszonytig^El
Ijonkurśie przez naszą redąkLesil.
eję i Zarząd Inwestycji Hote Sar®
lu „Orbis” w. Krakowie nazwajpłigS
ta była zgłaszana przez uczesl° >sl4
tników w 79 wypadkach (jak < K
stwierdzono na podstawi&Goę
protokołów) postanowion*
ponowić losowąńie wśród tyc?i!en;lw-
uczestników konkursu. 'Jońi-ai'

Dnia 30. XII. 19f 1 r. w loka, prze B
1U Zarządu Inwestycji Hoteli, wiąa |
,.Orbis” w Krakowie, odbyMy^r: |
się posiedzenie jury złożoneg^' |
z przedstawicieli Żarz, iriwet^f “

stycji Hotelu „Orbis” w Kra-“ g„
kowie i redakcji „Ecfea Kra4rcl
kowa” na którym nastąpiłęwibi |
ponowne losowanie spośród 79A)<i |
uczestników .konkursu, fctdrzF s“: f ‘

Li;.'.' i nc#.„-.: :. ...

- Y

w anikacji

RZEDŁUŻENIE
ROGRAMU IMG

POLSKĄ I USA

^,'jsrstwo‘; Handlu' • Za-

'■.piego t’ ' ofaż ambasada
s | Warszawie podpisały
•lenie, przedłużające

j IMG (International
< uaranty) ina rok 1965.
•‘4 upoważnia PoUkę

za złote polskie a-

(jskich książek, czaso-

4 imów oraz praw au-

Pierwszą tego typu

zawarto ,w 1958 r. —

porozumienie przewi-
kupy do równowarte-
hln dolarów USA.

gl UMOWA

ko-pakistanska

formuje MHZ. w Ka-

ipisana została w tych -

umowa o współpracy
ęczej międży Polską a

em. Pakistan dokona

zakupu szeregu końt-
H obiektów przemysio-

in. cukrowni ice-
\ ii. '.

*

OćZ stycznia

Weszło już w zwyczaj, że
wiele redakcji w róż­
nych krajach świata za­

mieszcza w swoich numerach

noworocznych wyniki; rozpisa­
nych ankiet na temat najcie­
kawszych wydarzeń

' politycz­
nych 'roku. Rzadko się jednak
zdarza aby ankiętowicze (zWy*
kle są to autorytety w spra-.
wach polityki) byli w swoich

osądach jednomyślni. Odpp-
wiedzi są? na ogół bardzo róż­
ne, jak różne zresztą są pun­
kty widzenia tycłi ludzi na sze­
reg spraw .i problemów mię­
dzynarodowych. Rok, który

,ńani właśnie mija, będzie pod
tym względem chyba jeszcze
bardziej trudny, bó chóć ob­
fitował w Wiele wydarzeń, w

sumie nie przyniósł nic szcze­
gólnego. Prezydent' Johnson'
nazwał go wręcz, w jednym
ze swoich przemówień, »,ro­
kiem naszego niezadowolenia”.

I istotnie, prezydent John*
son miał wiele powodów do
wypowiedzenia takiego właśnie
stwierdzenia. Rzeczywiście,
Stanom zjednoczonym ńie
Wiodło się w tym roku — mó*
cnę zachwiały się ich trady­
cyjne wpływy w pewnych re­
jonach świata, wyraźnie po­
głębiły się sprzeczności mię­
dzysojusznicze, polityka ,,ame­
rykańskich” rozwiązań ponio­
sła cĄłkowjte fiasko. Nie le­
piej irtzedstattfiały ,się sprąwy
jeśli idzie o zagadnienia ua-

tpjry węwnętrępej. Przypp«»*
nijmy, jak rok długi 2« milio­
nów Murzynów walczyło (dla

< przykładu — słynny marsz na

Waszyngton) o zrównanie w

MHMMHHRMSBMROES

prawach obywatelskich, 38 mi*

JiońÓw obywateli żyjącyfch W

nędzy i ubóstwie domagało się
poprawy swojego bytu. Jedni
i drudzy uzyskali wreszcie

przychylność rządu (uchwalo­
no „ustawę o prawach obywa­
telskich** i „ustawę o walce z

nędzą**) ale nie zapominajmy
— rządu, którego prozy*
dent. ubiegał się o zdobycie
ponownego mandatu. Niezależ­
nie wszakże od tych spraw —

Wati,.rir w war« a

hotelu, któr|fq|
iczeńiu, zmie*'*’

J*I

ŻT
•ód 79A). >

. :tdrzi
19621 T. zgłaszali • ..nawwę^

' B
„Craco'via”. Nagroda- w..iwy-:
sokości 2.500 zł przypadła ob.
ZOFII WAI.ENDZIK zam.

Kraków, uL Smoleńsk 26, któ­
ra zostanie jej wręczona w

'siedzibie Zarządu Inwestycji
Hotelu „Orbis”. Szczęśliwej
laureatce gratulujemy. (ol)

Kronika wypadków
Wczoraj zmarł jeszcze przed

przybyciem karetki Pogotowia
Ratunkowego Maciej Wiatrak

(lat 58, zam.' Mogiła 238), Podej*
rzćwa się, że M. Wiatrak uległ
zatruciu spirytusem metylowym.

za dalszą normalizacją stosun­
ków Wschód — Zachód, prze­
cinko przyznawaniu NRF pra­
wa do cyngla atomowego i za

uznaniem granicy na Odrze i

Nysie. Czy z wszystkich tych
obietnic 'obecny rząd labourzy-
stów zechce się wywiązać — o-

każą to być może już naj­
bliższe miesiące nowego roku.
W1 każdym razie zarówno wy­
bory w Stanach Zjednoczonych
jak i W Anglii, choćby tylko z

uwagi na osoby, które objęły
ster rządów, należy uznać za

wydarzenia pierwszej rangi
mijającego nam roku.

Z bardziej doniosłych wyda­
rzeń tego typu trzeba jeszcze

Taki sobie rok...
powierzenie Johnsonowi naj­
wyższej godności w państwie
było na pewno także i manife­
stacją przeważającej większoś­
ci społeczeństwa amerykań­
skiego na rzecz zachowania

pokoju, na rzecz polityki zapo­
czątkowanej przez Johna Ken-
nedy’ćgo. I właśnie zachowanie

tej lipii, a zarazem porażka,
goldwateryzmu będzie miało

zapewne, zbawczy wpływ na

przebieg wydarzeń nowego 1944

roku.
podobnie rzecz się przedsta­

wia i z wynikami wyborów w

Anglii, gdzie po 13 latach rzą­
dów konserwatystów doszli
wreszcie do władzy ląbourzyś-
cl. desygnując na stanowisko
premiera swojego przywódcą
— Wilsona. TO właśnie on wy­
powiadał się już wielokrotnie

oalkowici.

PrzyWÓd-
retarz ąjc
(premier)

•dnotować zmiany
Stąpiły w Związku 1

po .dejiciu Nikity
wa. Wsżćlkie speku
w związku z tym sn

chodzie okazały się
bezpodstawni. Nd

ey — Breżniew (1
KPZR) i Kosygin
zapowiedzieli Aon nudWahią
wysiłków na rtici dąi8M„
oópżężbńia * iyUieji między.
nażbdowej. Znalazło to zr.tzt.
potttlćrdzćnle # fiteśla *SIL.

nićj sesji OK5K, nA której mu

■. ńister Gromyko rryśunąl
reg ńówych ^tćżćżiijązyejt

kić na*
dzieckiaa

hruszcąo-
jakiś

to a. jg..

przł

ii

mi’ '

Pr4

ja
wi

krt
P1S| '

'U

inc

ilę i dziecko
I zginął

Iwa
^jeji „Wolnyje Chutó*

,po torże kolejowym
.lobieta z trzyletnią

i»ką. W pewnej chwiy
8r sierżant milicji, I,
pski spostrzegł pę-
n samym torem po-

|g ostatniej sekundzie
| mu odrzucić kobię-

z dzieckiem z toru.
|iąk poniósł śmierć

mi lokomotywy.
| um Rady Naj wyż*.

R odżnaczyło I. Do-
-■ego pośmiertnie Or-
gierwonej Gwiazdy.

MUNIKAT

)KP Kraków

, >ków zawiadamia, że z

J stycznia 1985 zawiesza
• fłyatkJch stacjach FKF

-ł wewnętrznej
* nie do przewozu i wy-

przęz kolej przesyłek
; określonych w przepi*
i znawczych do art. it
: dnia 24 grudnia 1952 r.

przewozu przesyłek
I osób kolejami.
I stycznia 1985 r. w ko*

: wewnętrzny] odprąwę
| przesyłek drobnych za*
■si wykonywać będzie
. rstwo Spedycji Krajó-

wej.
akacji międzynarodowej

e nadął przyjmować do
ji wydawać przesyłki
iz tylko na stacjach de
> wyznaczonych.

— .'TT.-■'
p’p<^

'

■wyrażając zarazem
eK t lvojego rządu d©

jla spornych pro*
1 każdym forum i

»• kłił! 1 szczeblu”.
fłe 1 i

kze zainteresowanie

jkże wśród polity-
Ł* śą| iIprepozycja polskie-
U mil| a spraw aagraniea-
n ch» Alnaa Rapackiego, żWo*
lj>ia kj rencji państw euro*
pjsklcIA’ udziałem ZSRR i
tpA 4\ przedyskutowania
rioblenu bezpieczeń stw a

sarego intynentu. Jaki bę-
^ne tych propozycji
tpdnó § przesądzać, warto
*t®*^*ełdmienić iż żarów-
n« Angljak i państwa skan-

d!naws^odnoszą się do pol­
skiej Pfr)xvcji z pełną apro­
batą.

Niestdi.
ęłatwl

rok który mija nie
końca wiele * in-

J* e problemów świ.'
tftżyćh

'
-

tiłkow
**—' tronnych sit oukle-

tym nie przekreślił
planów utworzenia

ufnych
blemu
SM*-

. *yścig
gteżiu
tfyeźńj
Rond,
pryjaki
tltetję
W »u«r

g« »4p
diynar
Madzie

■yeh

zlikwidował pro-
ijakiego i wietnam-

■ąwdzie zahamował

»jeń ale nie prze-
etowyeh i mllitery-
tapćdów polityków
odsił konflikt ey-
zaostrzył za to »y*
nosie i Kambodży,
ie przyniósł pełne*
iia w sytuacji mię-
rej, ale pozostawił
i dalszą rozumną
■Jc państw o rót-
naeh społecznych.

A te iż coś snaeiyl (te)

»• cfo grU-nia



na nisźiowaniaćh

! 5 lodówko,; toaletę"
[także fotel-.i Jęlewizor
■drugiego kierowcy[ ,((j.o,) .

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

E akj będzie budowlany rok
I 1965? Gdzie i co będzie się
* budować? -

ROK 196Ciężarówki
przyszłości

.Jedną z ■sensacji nowojor-
[ skiej wystawy

'

światowej by­
ła skonstruowana przez Ge­
neral' Mo.'ors Ogromna cięża­

rówka (a raczej ciężarowy po-
i ciąg drogowy) z silnikiem tur--

łanowym. Obecnie rówpież.
Ford Wypuścił podobny model,

i,,zaprojektowany dla',, auto-

fstradj iat 70-tych”. Ciężarów
|ka wyposażona jest w turbinę
jo mocy 600 koni mechanicz-
1 nych ną ciężką ropę, rozwija

szybkość do- 110. km/godz. i
[może prżebyć 1000 km bez

[ tankoWanta. Silnik pracuje
| bszszmerowo, gazów spalino­
wych me widać: i nie czuć.
Kabina kierowcy wyposażona
jest w aparaturę klimatyza-

iońó-.ykę,.: toaletę, ą
dla

BOSO NA. ESTRADZIE...
(..występuje 17-letrtia piosenkarka
krgielska , Sandie Shaw. . Nowe

„bóstwo’’ (pilodzieży brytyjskiej^
śpiewa na scenie, zawsze bez,pan­
tofli. Miarą popularności mło­
dziutkiej pieśniarki jest fakt,; że

y*'ćiągu J5 dni sprzedano 250.000.

?łyt z nagraniem piosenki „Zaw-*
ize ,jest, coś, co mi. przypomina”.

Maria Kwiatkowska

żięki ći Bożej żę nie mpm, młodego widza — Rozmaito­
ści, Rapsodyczny (to ,już dla
trochę starszych dzieci i- prze­
ważnie w godzinach- lekcyj­
nych), częściowo nowohucki
Teatr Ludowy, poza, tym film,
imprezy .w, pięciu młodzieżo­
wych domach kultury , (Stare
Miasto, Zwierzyniec, Podgó­
rze, Grzegórzki, Nowa Huta)
i jeszcze kabaret „Drops”. A
więc sporo możliwości, jest
w' czym wybrać.., Przypomnij-

; my niektóre tytuły:
W ,.Grqtescc” — „Przygody Ła-

sUcha” szły ponad 201) razy w Kra-
kowio — obejrzało. JĘ. pjąwię, 20

, tys, dzieci; „Z Szybkością 100 km/

godzin do piekła” ’do końca paż-
dzi,ernika br. — 67, .przedstawień
dla 13.49B niłodych widzów. I je­
szcze nowa premiera „Która go­
dzina”. W «ljudowym ",‘,Kot w bu­

rtach”,: „Złota1 rybka” i-różne do­
grywki- W Rozmaitościach istna
"Żniwo.OdJ.I.64do31.X.64—
73 przedstawienia’„W pustyni 4 w

puszczy”’ obejrzało ponad 45 tys.
widzów z *

samego Krakowa,
„Farfurka

'

królowej Bony”' — 47

przedstawień w Krakowie ,127.294
widzów), „Aniś z Zielonego Wzgó­
rza” 10.205 dzieci na widowni. Do
tego dochodzą, liczne przedstawię-
niż w terenie, czyniąc, razem w

ciągu 13 miesięcy br, 162 spektak­
le dla .ponad 100 tysięcy młodych
Widzów. ... »■' ;

A filmy? Centrala Wynajmu
Filmów\przez dobrych kilka mi­
nut .dyktowała nam tytuły obra­
zów, wyświetlanych w tym roku
dla dzieci 1 młodzieży. Było tego
kilkadżięśiąt Sztuk,’ « Wśród nich

dzieci — pomyślałam, pa­
trząc jak umęczone.- kole-

Żankiijpo raz dziesiąty prze­
szukują repertuar dla wyślę-

dzenlą w nim jakiejś godzi-,
wej Rozrywki - sobotnio-nie­
dzielnej dla swych pociech.Śfeunfzedzbha osobiście do
tema'u, mogę się nim zająć
tez gniewu, choć nie bez kło­
potu, nikt bowiem nie potra­
fi określić dokładnie’ liczby
Krakowskich dzieci ‘

w 'wieki.1
pd 6 ;do 14 lat, tj. w okresie

Pędy- przysparzają swym ro-

dzicegj najwięcej trosk.. W
dzień* [powszedni jęsżpze jęst

Jako itako, szkoła dość sjcuię-
czniejwypełnia- im czas przed
i. po południu,'ale w niedziele
t|wi|ja? Nudząc się jak „sło­
nie w karafce” rozbierają

|dom [po cegiełce,’jeśli ni.e ,<Jq-
[Stąrcży się im czegoś atrak­
cyjnego na miarę wieku.
Zmudiie Obliczenia wskazują,

w Krakowie jest pocięcji w

'Wieku szkolnym i przedszkol­
nym ękoło 120 tysięcy, a Więc
[armią,’na tyle spora, by przy­
prawić starsze pokolenie o ból
Słowy; by wygrać każdą woj-.

—/-tylko nie z dystrybuto­
rami 'kultury.

Najpierwśzy rzut oka spra­
wa .rozrywki dziecięco-wcze-
snó-m:łodzlezowej. nie wyglg'
’^a najgorzej. Świadczy swe

yaługl doskonały Teatr „Gro-
•eska”, drugi nastawiony na

Rok mieszkaniowy
— Otóż będzie to rok naj­

bardziej chyba pracowity w

całej pięciolatceNie tylko
dlatego, że ostatni. I że nalb-
żałoby w nim wybudować aż
160 tys. nowych mieszkań w

mjastach. i osiedlach, aby wy­
konać zadania , wyznaczone

. budownictwu na lata 1961-65.

Z podjętej już Uchwały Ra­
dy Ministrów o projekcie na­
rodowego planu gospodarcze­
go na rok , 1965 wynika, że
wartość, planowanej produk­
cji przedsiębiorstw budowla­
no-montażowych, działają­
cych w ramach wszystkich
resortów gospod arczyeh, wy-
.ńiesie 98 mld zł. Wartość pro­
dukcji wzrasta;więc w sto­
sunku do roku 1964 o ponad
9! proc.

' Krótko mówiąc, rok
1965 to: 292 tys. izb mieszkal­
nych,

' 5.700 izb lekcyjnych,
4.600 łóżek szpitalnych.

Wydajność pracy
— A i|u ludzi /zatrudnio­

nych będzie w budownictwie
w roku 1965? "i

— W całym kraju •— 738.800
osób. Wzrost zatrudnienia- wy­
niesie ■więc w porównaniu z

rokiem bieżącym niespełna 2
.ppoc. Czyli, że zwiększone za­
dania trzeba będzie realizo­
wać .nie- poprzęz ..- wzrost ■‘za­
trudnienia,,:. a głównie poprzez
wzrost wydajności prący. Wy­
dajność pracy na jednego za­
trudnionego wzrosnąć ma w

budownictwie’,w roku, przy-
szłym o około 6,4 procent. V,'
prąęiięzęniu natomiast na 'je­
dnego robotnika produkcji
podstawowej — o 7,5 proc.

I jeszcze jedna ważna no­
wość w odniesieniu do roku
1965; po raz pierwszy w pad-

ęWodzącymi roku- zjedno ezorii a

blftftymająirzatwiezktóane phany
teęjińic^no-okonbmiczńe jesz-
ęzęf pnżedMlJuńcetn^sfer^gó ło-

Jcu., Chyba można będzie więc
mówić o udanym i wczesnym
starcie nowego roku budow­
lanego. ..

Co i gdzi.e?
— A jakie wielkie obiekty

przemysłowe i w jakich rejo­
nach kraju1 wznosić, będziemy
w roku 1965? Ńa czym skupi­

my wysiłki w budownictwie
poząmiesżkąniowym?

Spróbujmy . wymienić ję
jednym tchem. Przede wszys­
tkim budowa i rozbudowa
Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego — ROW-u. To. jedna z

naszych największych, czoło­
wych inwestycji wielolet­
nich. Budowa nowych ko­
palń ROW-owskich osiedli
mieszkaniowych U dla załóg
górniczych wypełni pracowite
dni 1965 roku.*, Na drugim
miejscu można umieścić Puła­
wy. Tutęjsze „Azoty” — to in-
Westyćja o podstawowym
znaczeniu dla *

naszego rolni­
ctwa; wciąż jeszcze niedosta^
tecznie zaopatrzonego w na.

wozy sztuczne. Rozbudowa
Kombinatu Petrochemicznego
w Płocku, budowa Turoszowa
(w tym roku budowniczowie*
Turoszowskiej Elektrowni "od­
dali przed terminem dwa dal­
sze bloki po 200 MW, co Zwię­
kszyło moc elektrowni w Pol­
sce do 1.200 MW — wielko­
ści w Polsce jeszcze dotąd
niespotykanej; miejmy '-nai'*
dzieję, że i w przyszłym roku
nie zawiodą), Tarnobrzegu
(siarka!), Lubina (miedź!), ce­
mentowni, fabryk,

’

a także
szkół, szpitali i obiektów soc­
jalnych i kulturalnych oto

„najgrubsze ryby” przyszłego
roku,

Typizacja na wsi
'

— A wieś? Czy nadchodzą­
cy rok wyróżni się czymś
szczególnym w budownictwie
wsi?

— Budownictwo . wiejskie
potrzebuje typizacji. Tylko
typizacja umożliwi budowni­
ctwu wiejskiemu właściwy
rozmach. W 1965 roku prze­
widuje sję rozprowadzenie na

Wśit I30.CQ0 egzemplarzy pro­
jektów typowych. Zostaw do­
kumentacji typowych obej­
muje 103 projekty budynków
wszystkich rodzajów. 42 prę-
;j ęijjy wrządzefe (otwatem ip&e- «

chował,nie owoców,,.silosy),„o-.
,raz; 10 .. projektów >obipktóW;
socjalno-usługowych (ośrod­
ki zdrowia, świetlice, remizy
straży pożarnej itp.).

Więcej materiałów

budowlanych
— Poważnie — bo o

proc, wzrośnie w 1965 roku
; produkcja cementu. Wapna
budowlanego będzie nasz

9,4

prawdziwe perły produkcji krajo­
wej, i z importu. Na- 37 kin, czyn­
nych w Krakowie w 16—17 idą
filmy dozwolone dla młodzieży w

wieku od 7 do 9 lat. Ponadto go­
dzinne zestawy bajek na poran­
kach w kinach „Wrzos”, ^„Iskier­
ka”, ,, „Związkowiec”, „Świt”,
„Światowid” i in. W kinie „Zuch”
3 razy w tygodniu po trzy seanse

młodzieżowe. „Maskotka” i ^Mi­
niaturka wyświetlają przeważnie
filmy dozwolone dla dzieci i mło­
dzieży. ..

Tak wygląda jedna strona

zagadnienia. A równocześnie:
w ogromnym Krakowie nie
ma praktycznie ani jednego

[..kina typowo dziecięcego, choć
zapewne- jego, utworzenie riie

nasuwałoby trudności. Fakt,
że jest wiele filmów dozwolo­
nych:..—; nie zmienia, postaci
rzeczy. W rezultacie od ostat­
nich dni października fre­
kwencja na filmach dozwolo­
nych dla- młodzieńczego wie­
ku jest stuprocentowa, co

oznacza, że masa dzieci odcho­
dzi od, kas z kwitkiem, ale
bez biletu.

Podobnie w teatrach. Z ca­
łego województwa przyjeżdża­
ją dzieci . na krakowskie
przedstawienia. Wiele może o

tym powiedzieć Teatr Rozmai­
tości, do którego „Orbis”,
„Gromada”, „Sport-Tourist”
Zwożą tysiące spragnionych
rozrywki małych widzów, wy­
kupując przedstawienia na

kilka tygodni ż góry. Wtedy

przemysł produkował więcej
o ponad 7 proc., płyt dacho­
wych — o ponad 23 proc.,
szkła okiennego — o 11 proc.,
kamionki kanalizacyjnej — o

10 'proc. itp. Szczególne zna­
czenie' ma "także.’ duży wzrost

produkcji płyt dachowych. Z

tym bowiem były i są jeszcze
— zwłaszcza na wsi — sto­
sunkowo największe kłópoty.
Pod dobrymi auspicjami

— Czy można .wobec tego
powiedzieć, że budownictwo
wkracza w 1965 rok pod do­
brymi auspicjami?

— Raczej tak. Tego zdania
byli zresztą posłowie, oma­
wiający sytuaęję w budowni­
ctwie w czasie ostatniej de­
baty w Sejmie. Rok 1965 bę­
dzie na pewno bardzo trud­
nym rokiem. Ale załogi przed­
siębiorstw budowlanych mają
na swym koncie już wiele do­
świadczenia i wszystko wska­
zuje na to, że ambicji też im
nie zabraknie. TOK.

Racjonalny fwypoczyne
— sztuka cnie znana

D onoć jedną z tajemnic dobrego samopoczucia, zdrowia i
’

długowieczności stanowi znajomość sztuki wypoczywa­
nia. Niestety,....dni wolne od pracy spędzamy w sposób
świadczący, że umiejętność ta jest nam obca. O wypo­
wiedź nątemat metod rącjonafheffo, odpoczynku poprosiliś­
my dr ARWINA HANSENA, kierownika Sekcji, Profilak­
tycznej Ochrony Zdrowia CRŻZ.
— Skuteczne .„leczenie”,

zmęczenia, jak, każdej- choro­
by,'wymaga postawienia traf­
nej „diagnozy”. Istnieją róż­
ne. jego postacie, kształtowane,
prze? śrpddwiskę; prący i wa-;

zr«aak|i 'byloWeu Cna?akterysty-'
cznym objawem czasów, w

których. jest wszakżoi
coraz większa *• Uominac
zmęczenia nerwowego. Rzecz
oczywista, inne przyczyny
kształtują' zmęczenie główrie-

, go inżyniera, a inne robotni­
ka, z tej samej fabryki. Im

wyższe - są wymagania ■in te­
lektualne zawodu, im większe
powodują- napięcie5 nerwowe,

tym intensywniej . przebiega

już
' dla dzieci Krakowa nie.

ma miejsca.
A teraz przypatrzmy się'

liczbie .premier. Rozmaitości
grają przez cały rok trzy ty­
tuły i ’

jeszcze mogą je grać,
bardzo długo. Gdy przyjeżdża
cały pociąg dzieci — grać .nie­
raz trzeba 3—4 razy dziennie.
Ludowy daj.ę przedstawienia
dla dzieci .'dorywczo, czasem

dwa razy w tygodniu, czasem,
w ogóle nie. Tegoroczny re­
pertuar dla dzieci do lat 10’,—
tylko dwa tytuły. W Grotesce
trzy tytuły i dwa nowe — za­
powiedziane. A więc premier
niewiele — i nie można się
temu' dziwić.;. „Farfurka”,
„Ania” czy „W pustyni i
puszczy” mogą iść kompleta­
mi przez całe lata. Tak więc
mimo pozornego bogactwa 25
proc, ludności naszego miasta
nudzi' się przez większość nie­
dziel w roku. Przykładowo
weżmy ną warsztat niedzielę
20 grudnia. W teatrach .5
przedstawień sztuk dla dzieci,
ale tylko trzy tytuły, bo
przedstawienia są powtarza­
ne w ciągu dnia. W kinach 16
filmów dozwolonych dla dzie­
ci i młodzieży, ale
tylko jeden film,
drugi, reszta od 12.

Pozostaje jeszczę
Pomijając, już fakt, żę‘ nie jest
ona ogólnie dostępna, ale prze­
cież program dziecięcy kończy.

(DokoAczeiiie ńa.str. 4)

odlat7
od10—

telewizja.

w okolice nie znanę łub bar­
dzo. malownicze.

Z innych rozrywek na. świe­
żym powietrzu dostępnych o

‘

tej porze roku można polecić .

polowania, łyżwy,, - narty.; Ich.
przyjemnym uzupełnieniem .

będzie ”mi^’tónj,sM^fa^ża, ki­
no, mecz, teatr lub — z roz­
rywek domowych,
zja, lektura, bridż, krzvźówki.
Na spoczynek

‘

kładziemy
’

się
najpóźniej o dziesiątej wie- .

czorem, bowiem nawet wyśy-
,dó. południa’ riie re-

„kopąpę/isuję wartości głębo­
kiego snu nocnego. - -■;<

Niewłaściwy dobór i! nad­
mierna .ilość śpożywanych po­
karmów nie '

tylko'' nic sprzyja­
ją wypoczynkowi, lecz nawet

przyspieszają nawrót stanów
;'zm.ęęzę;nią,i nie mówiąc już o

ich chorobowych skutkjich.
Również zbyt ożywione życie
towarzyskie jest poniekąd za­
przeczeniem relaksu. ' Szcze­
gólnie należy wystrzegać się

[towarzystwa wszelkiego ro-.

dzaju malkóritentów . i; osób,
które w gruncie rzeczy nię-

- zbyt. lubimy... *, w

Notował:...

ANDRZEJ KbNIECZNY' ■■1
□□□□□□□□□□□□□□□□□CL

proces wydatkowania sił psy­
chiczny ch. u. . ■. .-(

Szkopuł w tym, że o wiele
łatwiej wprowadzić w stan

odpoczynku mięśnie niż ukjjg.d
nerwówy.' Mięsień wyłączony
z działania ódpdćżyWa i te-

^gaprtije .swe^siłysiA a , mózg,
pracuje nawet wbrew naszej
Woli, „niejako pod wpływem
bezwłądnośpi,; I nie jest pro-
stą sprawą uwolnić się od
myśli, które go w dalszym
ciągu „okupują”. Najskutecz­
niejszym tego, spóspbem są
rozmaite atrakcyjne formy
odpoczynku; czynnego, . połą­
czonego z ruchem, realizowa­
nego w pełhej odprężenia
atmosferze. Nuda i bezczyn­
ność są wrogami odpoczynku,
sprzyjają zmęczeniu.

Podstawowym warunkiem
skuteczności czynnego odpo­
czynku jest należyta jego or­
ganizacja: dobór zajęć uła­
twiających odprężenie organi­
zmu, przystosowany do struk­
tury zmęczenia. Odpoczynek
nie powinien angażować nad­
miernie tych

'

samych- zmy-
słów, co wykonywana praca.
Jeśli jest to praća pełna na­
pięcia — odpoczynek winien
się cechować spokojem i ryt­
mem. Po pracy monotonnej
należy sobie organizować uro­
zmaicony "program zajęć wy­
poczynkowych. Słowem: sto­
sować zasadę, kontrastowości.

„Gwoździem” . racjonalnego
programu wypoczynkowego
jest ruch na świeżym powie­
trzu:'' spacery, turystyką,
sport, i Chodzi tu głównie o

wyrównanie niedoboru tlenu
w organizmie, którego brak
przyspiesza zmęczenie. Po­
nadto umiarkowany wysiłek
fizyczny wprowadza równo­
wagę w napięty .stan proce­
sów mózgowych, wzmacniając
tam ośrodki decydujące o

świadomej działalności inte­
lektualnej.

Piesze spacery -— co naj­
mniej dwa dziennie — można

podzielić na krótko- i długo­
trwale. Pierwsze z n!ch, 20—
30-minutowe, rozpoczynamy
w szybkim tempie, które na­
stępnie stopniowo, zwalniamy.
Odbywamy je ,■samotnie lub
w towarzystwie, ale wówczas
w milczeniu, na wygodnych,
dobrze znanych trasach. Na

spącer długotrwały — dwu,
lub trzygodzinny — najlepiej
wybierać się w towarzystwie. Na spacerze uj Kii&nlcach.
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Szkoła z oknem na świat

DROBNE W KAPELUSZU

Model z lońdyńs-kiej kolekcji kapeluszy na wiosną i lato,
1965, wykonany z białego materiału frotte ma w główce
dtóie. kieszenie, zamykane ńa zamek błyskawiczny, flfo-
źkć w nich podobno nosić drobne i np. notes z ołówkiem.

■ łaściwie powinno sięj naniu, że . wystarczy zdrowie,
odczuwać jakieś szcze- silny charakter i owa chęć do
gólne drżenie . serca i podróży.

przy wejściu do tej szkoły:
‘

przecież tysiące młodych lu­
dzi właśnie o tym marzy...
Ale nic ■się nie odczuwa, po­
za przyjemnością, żę z okien
budynku Państwowej Szkoły
Morskiej w Szczecinie widok
wspaniały: położona na wy­
niosłych Wałach Chrobrego,
pozwala objąć ■okiem cały
pąrt? w którym coraz tb po­
jawiają .się nowe sylwetki
statków. - -

A z tymi tysiącami, to wca­
le nie przesada. Przedsiębior­
stwa armatorskie -1 - a rnafńy
ich zaledwie dwa w marynar­
ce handlowej z pięciu, tysią­
cami marynąrzy — co roku o-

trzymują po 10 tys. podań od
kandydatów ńa Wilków mor­
skich! Piszą starzy i młodzi,
chłopi ze wsi .i magistrowie
filozofii, ojcowie dzieciom i
kawalerowie. Błagają, szanta­
żują, usiłują „przemówić do
sumienia”. A wszystko po to,
żeby w pięknym marynar­
skim mundurze móc się poja­
wić na promenadzie Rio de
Janeiro, Dakaru, , Hongkon­
gu. Kwalifikacje? Na ogół o

tym się nie myśli w przeko-

już wiedzą, że
i swoje podania

szkół morskich.

Niektórzy
tak nie jest
kierują do
Szkoły te przyjmują- kandy­
datów na oficerów marynarki
handlowej i rybołówstwa po
maturze, prowadząc naukę
przez 3 łaja (ż tego rok prak­
tyki- w rejsie i stoczni), za­
sadnicze,. szkoły . zawodowe
przygotowują natomiast zało­
gi na mniejsze jednostki ry­
backie. Tych, którzy skiero­
wali podania wprost do Pań­
stwowej Szkoły Morskiej w

Szczecinie, było w tym roku
1.050, z czego tylko 350 do­
puszczono do egzaminów, by
przyjąć 160. Można więc są­
dzić, że co’ dziesiąty
dat ukończy szkołę i
nie w morze.

kandy-
wypiy-

morza

wcześniej,

Elektrony i ja
„Sercowy zegar”'

do nadajnika ■
arsenale jednej z na-

sżych klinik znalazł się
rózruśznik — ■aparat,

który najchętniej nazwaliby­
śmy „sercowym zegarem”.
Rzeczywiście, przypomina ro­
zmiarami staroświecką „cebu­
lę” — zarysowuje się przez
skórę, pad żebrami,,— działa
na zasadzie ■^a^zystpróyy^i..
łączy się^ ,prkgWp'dćm jełop
bą^kemóry

’

serbo^f, w¥któ^

'rej umieszczono elektrody.
Aparat, przeznaczony jesł /do.:
zasilania pracy serca ‘7- budo- ,

podobnych u-
'

możliwi!. rozwój elektroniki
medycżńęj.

'

Ta dyscyplina zrodziła się
ze współpracy lekarzy i bio­
logów z fizykami i elektręrii- .

kami. Perspektywy jej są nie­
ograniczone, kierunki rozwo- ■
ju — ciekawe, tempo rozwo­
ju — właściwe wszystkim no­
wym naukom. Umożliwia co­
raz . lepsze . poznanie organiz­
mu ludzkiego, w warunkach
niedostępnych dla organów
zmysłów, ęzłowieka-lekąrza.' ?

Można by wyliczyć
' wiele

. ^zykladóyż.-d.ihgęręncji .'e^k--:>
troniki w problemy medycy-
MMBmfflnKnniflniiHmnmimiiniiiiinnnińiiHiiiiiiiriKini

Alkohol i zakąska
Badania,/ przeprowadzone

^ uniwersytecie wiedęńskim
potwierdzają panujące . prze-
konanie, że najbardziej szko­
dliwy jest alkohol, spożywa­
ny na pusty żołądek. Pożyw­
ny posiłek, zawierający około
1000 kalorii, spożyty na 15 mi­
nut przed wypiciem, zmniej­
sza zawartość alkoholu we

krwi o przeszło połowę.

Klimatyzowane
obrane

Amerykańscy uczeni z ui..-
wersytetu Purdue w Lafayette
(stan Indiana) wspólnie z in­
żynierami z firmy General
Motors dokonują doświadczeń
z nową metodą termoelektry­
czną ——— bezpośredniej prze-

- miany ciepła w energię elek­
tryczną — przy, której pomo­
cy mają nadzieję skonstruo­
wać w niedalekiej przyszłości
miniaturową aparaturę kli­
matyzacyjną, nadającą -się do
zainstalowania s-amocho-

- dach, do noszenia w kieszeni,
a nawet do wszycia w ubra-

.. łUb i .-

Diagnozy na odległość —* Włgczmy się
W przyszłości „elektroniczne oczy”

ny. Istnieją możliwości doko- 1
ńywania, w sposób elektrycz­
ny, pomiarów--ciśnienia — po­
trzebna jest do tego miniatu­
ryzacją urządzeń elektronicz­
nych, Z tej serii znane są
i,pigułki radiowe” czyli mi*
kroskopijne nądajhiczki, słu-

żądfe do badania przewodu pó-
,lj^rmow$ap. * „■f

, jjlokajją uitrąd^więkpwą,
Wykorzystując

“ zjawiś'kcr'róż­
norakiego odbijąnia sygnałów
przez poszczególne tkanki cia-
?łay ludzkiego, może dopomóc
przy

* wykrywaniu
’ nowotwo­

rów. Mikroskopijny układ,
wytwarzający impulsy elek­
tryczne, teoretycznie mógłby
być Wszczepiony bezpośrednio
W ■narządy człowieka, przeka­
zując stamtąd .informacje o

ich stanie, co miałoby ogrom­
ne znaczenie dla profilaktyki.

Elektronika medyczna umo­
żliwi automatykację badań
profilaktycznych, przy czym
•interpretacja wyników badań
będzie równoznaczna ze sta-

,wianiem diagnoz. Medycyna
Wykorzysta wówczas elektro-
ijiczne maszyny cyfrowe, któ-
re — po otrzymaniu informa­
cji .o symptomach zaobserwo­
wanych u pacjenta — ustalą
diagnozę. Dodajmy, że z taką
maszyną możną bedzie poro­
zumieć się rta odległość, na­
wet z miejscowości pozba­
wionych lekarzy-specjalistów.

W przyszłości będzie możli­
we wyposażenie człowieka w

czujniki, rejestrujące funkcje
organizmu; jeśli ćzłowiek włą­
czy się do nadajnika — ten

zarejestruje żebrane dane i
przekaże je maszynie liczącej.
Tą drogą można będzie' usta­
lać wszelkie odchylenia od
normy, symptomy grożącej
choroby. Elektronowy mózg

każę. * wówcąas pacjentowi
Zwrócić się do specjalisty.

Oczywiście, jest to na razie
.fantazja 1 naukową, ale tęź
fantazja technicznie realna.
. Z urządzeń i riietod już Wy­
próbowanych, trzeba wymie­
nić aparat służący do elektro­
nicznej narkozy: pacjenta u-

sypia się za ■pomocą krótkich
impulsów elektrycznych. Wy­
próbowano laser przy opera­
cjach ocznych. Aparaty do
pobudzania serca otrzymują
coraz mniejsze wymiary. Do­
prowadzone do serca elektro­
dy. pozestają w nim latami;
żaćlahiem medycyny jest u-

proszczenie zabiegu związa­
nego z wymianą zasilającej
baterii., Elektryczne.. krtanie

mają służyć ludziom, którzy
utracili mowę. Sztuczne oczy...
nie, tego jeszcze, niestety, nie

rozwiązano — i nie wiadomo
jaką drogą pójdzie w tym
przypadku elektroniczna pro­
tetyka. Na razie dysponuję
maszyną do rozpoznawania'
znaków pisma oraz laską
działającą na zasadzie radaru,
która specjalnym dźwiękiem
ostrzega niewidomych grzęd
przeszkodami.
■Zasadą działania ^efięktęoni-.
ki medyćzńej^j^sr ws^ońąagą-J,
nie pracy żywego organizmu
przez sztuczne uzupełnianie
jego braków, odtwarzanie je­
go cech i odwzorcowywanie
jego funkcji. (WK)

Zresztą spróbować
trzeoa jeszcze
przed rozpoczęciem nauki, bo
przecież nie wiadomo czy do­
bre chęci i zamiłowanie do
podróży poparte będzie tak­
że prozaiczną... odpornością
ną cnorobę morską i wytrzy­
małością fizyczną. Wypływają
więc kandydaci na „Darze
Pomorza” i „Zewie Morza”,
żaglowcach, jakich już w nor­
malnej eksploatacji nie ma.

Małpia gimnastyka na rejach,
dyscyplina. wójąkowaj' trudne
warunki zakwaterowania —

to wszystko jest wprawdzie
inne, niż w przyszłości co­
dzienna praca na nowoczes­
nych, komfortowych statkach
— ale
Kiedy
dówki,
burty
przecież
choćby dostania się na dziób
czy rufę, naprawy statko­
wych urządzeń — i tutaj kon­
dycja fizyczna w stylu daw­
nych żeglarzy decydować mo-

żę:>o> losach statku.

kolorowymi modelami silni­
ków i siłowni.
jęźyków obcycfi
naukowe, potrzebne, by
dy absolwent wyszedł
szkoły ze znajomością eo

mniej-trzech języków.
Tak Wyliczać specjalności

można by jeszcze długo.. No­
woczesna żegluga'wymaga fa­
chowców z bardzo różnorod­
nych dziedzin, świetnych me­
chaników, dających sobie ra­
dę tylko w oparciu o statko­
wy warsztat, czy choćby spe­
cjalistów od chłodnictwa tak
potrzebnych wielkim bazom
rybackim czy statkom-chłod-
niom do przewozu żywności.
A że nie wystarczy tylko dać
nowoczesne urządzenia,
świadczą przykłady z „awa­
riami radarowymi”. Przecież i
owe dwa tankowce, o których
katastrofie czytaliśmy nieda­
wno miały radar, miała go też
„Andrea Doria” — a jednak
doszło do zderzeń. Trzeba
więc świetnej znąjombścl,
praktycznego doświadczenia
w posługiwaniu się każdym
urządzeniem. Cieszą się więc
w szczecińskiej szkole, że już
wkrótce ma się tu pojawić
„symulator radarowy”, im­
portowane urządzenie, będące
swego rodzaju świetną za­
bawką: można, na nim bo­
wiem będzie stwarzać różno­
rodne sytuacje, kombinować
sobie dowolne ilości statków,
raf podwodnych i skał wy­
brzeża, rysujących się groźnie
na

W gabinecie
— pomoce

każ-
ze

naj-

ekranie symulatora. Tutaj

kandydat na marynrza będzie
miał więc już rzecżywiście peł­
ne złudzenie
rzu.

Umacnia te
nieziszkolna
jak w przyszłości
marynarz będzie
wielu codziennych rozrywek,
tak i tutaj, uczniowie
trzy razy w tygodniu
Wyjście” ha miasto i
godz. 22-giej. Mieszkają
teynacię, podzieleni na

panie i plutony, sami sprząta­
ją i porządkują swoje pomie­
szczenia. Nie inaczej będzie
przecież i w przyszłości na

statku, gdzie trzeba liczyc
głównie tylko na własne si­
ły i ‘przestrzegać żelaznej
dyscypliny wacht i dyżurów.

Naszym Czytelnikom, odda­
lonym od morza odległością,
ale ■— jeśli sądzić po zgłosze­
niach — zainteresowanym
możliwościami kształcenia
morskiego, należy się jeszcze
jedno wyjaśnienie: oto w

szkołach morskich nie stosu­
je- się żadnego „klucza tery­
torialnego”: każdy kto odzna­
cza się dobrym Zdrowiem, ma

pozytywną opinię ze szkoły
średniej i świadectwo, może

próbować egzaminu. Ale
przypominając o wszystkich
trudnościach tego zawodu —

przypomnijmy także o tym,
że o wiele łatwiej dostać się
(na podobnych warunkach)
do także atrakcyjnych szkół'-
rybołówstwa’ morskiego.

pobytu na mo-

złudzenia rów-
dyscyplina, Tak

na morzu

odcięty od

tylko
„mają
to do
w in­
kom.

na pewno nieodzowne,
sztorm zrywa nadbu-
fala przetacza się od
do burty, zachodzi

nieraz konieczność"

Nowiny świata
medycyny
WIRUSY KONTRA

NOV7OTWORY

Nowotwory uda się, być mo­
że, źw^czać poprzez zaszcze­
pienie pacjentowi pewnych od­
mian wirusów — oto kwinte­
sencja serii badań, zakończo­
nych właśnie przez uczonych
nowojorskich. Próby prze­
prowadzone na zwierzętach
doświadczalnych, wykazały bo**
wiem! iż istńieją postacie wi­
rusów selektywnie hamują­
cych roźwój komórek nowo­
tworowych.

JAK SZKOLIĆ LEKARZY?

W Anglii poddano ostatnio o-

śtrej krytyco obowiązujący tu

system studiów lekarskich.
Jest on rzekomo przestarzały,
przeładowany Szczegółowym
materiałem i mało inspirują­
cy. Hamuje postęp ^medycyny,
nie nadążającej za rozwojem
innych gałęzi nauki i techno­
logii.

TAJNIKI SYSTFMU
’< NERWOWEGO

Zespół . uczonych czechosło­
wackich z kliniki neurochirur­
gicznej Uniwersytetu Karola
w Pradze, kierowany przez dr
K. Soureka, przeprowadził se­
rię niezwykle interesujących
badan Systemu nerwowego. O-
bjęto nimi pacjentów częścio­
wo sparaliżowanych, cierpią­
cych' na uszkodzenia rdzenia
kręgowego.

zagadki Śmierci
KLINICZNEJ

W ZSRR dziesiątki psów,
małp i innych zwierząt przy­
wrócono do żyda po upływie
kilku godzin od momentu
śmierci . klinicznej. .Doświad­
czenia tego typu prowadzone
są pod kierunkiem proi. Nie­
gowskiego, dyrektora słynne­
go .Laboratorium' Fizjologii
Eksperymentalnej.

-

Alę Obok tego konieczne
jćst * zapoznanie się z wieloma
dziedzinami wiedzy, nabycie
sprawności w obsłudze no­
woczesnych urządzeń. Dlate­
go — rzecz zaskakująca dla
przybysza omalże wszyst­
kie sale w szkole morskiej to

gabinety specjalistyczne. Je­
den z nich, cały obwieszony
mapami i przyrządami, służyć
ma zaznajomieniu się przy­
szłych nawigatorów z zasa­
dami prowadzenia statku.
Inny, przypominający ząkład
astronomii uczy nie tylko teo­
rii, ale kształcić ma wyobraź­
nię przestrzenną, umiejętność
oceny sytuacji. Już wkrótce
szkoła otrzyma planetarium,
niewiele mniejsze od tego
sławnego na Śląsku, pozwa­
lające obserwować 5 tysięcy
gwiazd. Następna sala — to
specjalistyczna kreślarnia1, z

rajzbretami jak w biurze pro­
jektów. Dalej —; gabinet me­
chanizmów pomocniczych, z

Karpie na etacie

Pływające filtry
elektrowni

Elektrownie angielskie po­
zyskały sobie ostatnio współ­
pracowników również orygi­
nalnych co egzotycznych. 15
tysięcy młodych karpi, spro­
wadzonych ze stawów Hong-
konga oczyszcza z roślinno­
ści kanały wodne, zasilające
najważniejsze elektrownie
Wysp Brytyjskich. Stwier­
dzono, że od chwili rozpoczę­
cia „pracy” przez karpie, in­
wazja roślinności na urządze­
nia elektrowni poważnie o-

słabła. Zachęceni tym ekspe­
rymentem Amerykanie spro­
wadzili do basenów i źródeł
wody swych elektrowni kar­
pie Malajzji.

Azjatyckie karpie — naj­
delikatniejszy, z przysmaków
chińskiej kuchni — stają się
wielkim sprzymierzeńcem
przemysłu.

I
nawigacji .w czasie ćwiczeń.Uczniowie I roku.

Dzieci się nudzą.*.
(Dokończenie ze str. 3)

się na ogół ok. 15.30. Podob­
nie w radio. Ostatecznie da się
czasem jeszcze coś wykroić
dla dziecka z „dorosłych” au­
dycji. Na ogół jednak znuże­
ni rodzice pozwalają oglądać;
dzieciom wszystko „jak leci”,
aby mieć trochę spokoju. Nie
jest to wychowawcze, ale Wy­
godne.

I tak dochodzimy do ogól­
nego wniosku: pddobnie jak z

ubraniem dziecka w tym. wie­
ku, jak z jego obuciem —

tak. jest i z rozrywką
młodszej młodzieży,
wszystkiego sporo, a gdy
przyjdzie wybrać coś konkre­
tnie — rodzice stają bezradni.
Brak możliwości. Można by
Wiele jeszcze napisać o dydak-

o

dla
Niby

tycznej stronie zagadnienia,

Sportowy
Fiat 850

Znana "włoska , wytwórnia
karoserii Pininfarina zmónto-
wała :

'

modelu Fiata'850
dwumiejścowy
rozwijający szybkość 160
godz. 850-centynąetrowy
nik przerobiony został
1000 ccm i posiada moc

koni mechanicznych.

z elementów nowego
- sportowy,

samochód,
- -U- W

sil­
na

54

potrzebie wychowywania dzie­
ci przez kino, teatr, radio, te­
lewizję, o zapobieganiu .chu­
ligaństwu, o wyrabianiu gu­
stów, smaków i nawyków, al<
o tym już wszyscy ,wiedzą
Może jednak takie unaocznię
nie sytuacji przyczyni się d
poważnego zainteresowani
się władz kulturalno-oświąto
wych problemem wcale ni

błahym.
‘

MARIA KWIATKOWSKj

Przeciwko

promieniowani!
Radzieckie .czasopismo „Ni1

diela” doniosło niedąwi
o odkryciu radzieckich ucz

nych; Substancja serotoni

uzyskiwana z krwi bydlęc
stanowi skuteczny śród
przęciwko szkodliwym wpl
wom promieniowania radi
aktywnego. W dzienniku „I
wiestia” członek Akaden
Nauk ZSRR A. Lebiedin:

oświadczył jednak w związ
z tym, że nowy środek sk
teczny jest jedynie przeciw
niewielkim dawkom prom
niowania, natomiast pows<
chnie skutecznego środka >

pobiegającego, czy nawet
cźącego skutki promieniom
hia dotychczas nie udało
Wykryć.
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Cape

Jugosłowiański vermuth przyjechał ź RIJeki do Krakowa — 1300 km.

Bogumiła Pieczonkowa

Dobre wino
nie potrzebuje chorążego

inna latorośl, obok psze­
nicy, jęczmienia i oliw­
ki, należy do najstar­

szych roślin uprawnych. Sztu­
ka Winiarska rozpoczęła Się z

chwilą, gdy dostrzeżono .samo­
czynną fermentację soku wi­
nogronowego. Badania^ wyka­
zują,. że winiarstwo zrodziło
się w dolinach Kaukazu, w

legendarnej Kolchidzie,
'

gdzie
Argonauci szukali złotego ru­
na; Stąd sztuka winiarska roz­
przestrzeniła się ną; kęąje. Blj-.
skieg.o wschodu- -.^a- posnedni-.'
ctw.em Fenicjan przejęli .ją
Gresy,- Wysoki stopień rozwo­
ju osiągnęło Winiarstwo także
w Italii. Sztuka uprawy wino­
rośli i przyrządzania i Wina
rozpowszechniła się w Europie
wraź' ze wzrostem Imperium
Rzymskiego i zasięgiem kul­
tury łacińskiej. Epoka wiel­
kich odkryć geograficznych za­
początkowała ekspansję
pejskich winorośli na

kontynenty.
Historia. wina jest tak

na jak historia ludzkości
żostaje
dziejami kultury
człowieka. Ze
obrzędów święta
wyrósł dramat. .Wzmianki, o

winie w literaturze światowej
nie dadzą się policzyć, podob­
nie jąk motywy winorośli, wi­
nobrania i picia wina, które
(Powtarzają się od tysiącleci
w rzeźbie, malarstwie i gra­
fice. Wino zajęło poważną po­
zycję w obrzędach. religijnych
i medycynie.

• W krajach o

Cji winiarskiej
ęji klasyfikacja
dzo drobiazgowa. Istnieje tam
wiele popularnych przysłów i
określeń, których przedmio­
tem jest wino. '

Np. zwrot

„upić się własnym winem”
oznacza trwać przy swoich po­
glądach, powiedzenie „dobre

euro-

inne

daw-
i po-

w ścisłym związku z

umysłowej
starogteckieh

winobrania

bogatej trady-
np. we Fran-
win jest bar-

Nowoś&i przemysłu

snożywrzego

Gulasz z Jelenia
na łł

Dę-

Amerykański statek pomią-
rowy „tdoriier” wykrył w od-

.egłości 240 km na r łudnie od

wyspy Wake (na Oceanie Spo­
kojnym) podwodną górę, któ­
rej wierzchołek znajduje się
1’06 metrów nad d**e* Ocea­
nu, ą 1150 mętrów pod po­
ziomem morza.

Meteor-, gigant
Duński geolog

Buchwald odkrył
na przylądku Cape York
(Grenlandia północno-zacho­

dnia) me eoryt długości 2 me­
trów, o wadze 15 ton. Jest to

j czwarty cc do wielkości z

dotychczas znalezionych na
' ziemi . meteorytów.

Chłodnia Składowa w

bicy produkuje obecnie nowe

asortymenty mrożonek z dzi­
czyzny, w formie gotowych
zestawów jedno i wielodanio-
wych. Produkcja ta przezna­
czona jest na eksport. Między,
innymi nasi zagraniczni od­
biorcy będą zajadać się „zają­
cem w śmietanie”, „gulaszem
z jelenia”, „pieczenią z dzika
w sosie, jałowcowym” f „pie­
czenią z jelenia w sosie my­
śliwskim”.

wino nie potrzebuje chorąże-
go” - stosuje ■się do określenia
rzeczy,: • której wysoka .jakość
mówi sama za siebie. Wina
pierwszego , gatunku pocho­
dzącą’ ze sławnych winnic no-

szą miano „grand s yins”. Bar­
dzo , obrązowo< charakteryzuje
się winą • nieudane. I tak np.
określenie „wino, od którego
kozy tańczą” oznacza wino
.bardzo kwaśne. Wino zupełnie
złe — to „Wino do mycia ko­
pyt końskich”. W Rplsće także
istnieją w potocznymj".języku
zwroty tematycznie łączące się
z wipiarstwem. Tak np. mówi
się o młodości, że musi się
„wyszumieć”, co. jest nawiąza­
niem do fermentacji wina, po-
wiedż&riie „z innej beczki” na­
wiązuje do prób wina . doko­
nywanych kolejno z beczek w

piwnicy winiarskiej. ■
Warto podkreślić, że

tylko wino gronowe znane by­
ło ludom żyjącym w zasięgu

. kultury, antycznej. W Palesty­
nie i Afryce Płn. znane były
napoje podobne do wina, wy­
twarzane z innych owoców i
oznaczane hebrajską
sicher. Nazwa
ną
ha
Od
ra

nazwa.

wina z jabłek.
Winiarstwo w Polsce zwią­

zane jest z działalnością tutaj
mnichów galijskich, którzy
zakładali. przyklasztorne win­
nice. Obsługiwane one były
przez służebników osadzanych
we wsiach, które . nosiły na­
zwy: Winiary, Winnica,
dobnie jak osiedla innych rze­
mieślników, np. Piekary, Zdu­
ny i in. Bulla gnieźnieńska z

1136 r., która zawiera najdaw­
niejszy wykaz polskich . nazw

geograficznych wymienia m.

in. „Bralin .z dwiema winni­
cami i ich pracownikami oraz

wioskami będącymi miejscem
ich zamieszkania...”. Wydany
w 1893 r. Słownik Geogra­
ficzny Królestwa Polskiego
podaje, że na ziemiach pol­
skich znajduje się 11 miejsco­
wości o. nazwie Winiary, t?.o
nazwie Winnagóra i 17 o na­
zwie Winnica. Pomimo licz­
nych prób zaprowadzenia u-

prawy,.Winorośli, kontynuowa­
nych i w wiekach. później-'
szych, np, przez królową Bo­
nę, kultuta winiarska nie
przyjęła się wówczas w Pol­
sce, a wzrastający od XIX w.

imporj win zagranicznych
przekreślił ostatecznie . możli­
wości rozwoju krajowego wi-
niarstwa. W Okresie porozbiO-
rowym zaznaczył się spadek
spożycia wina, które stało się
artykułem luksusowym, sprze­
dawanym w sklepach. „winnó-
kolonialnych”. Znikomej zmia­
nie uległ teń stan rzeczy i w

okresie międzywojennym. Po

nie

nazwą:
ta wprowadzo-
jęz. łacińskiego
winą ż Jabłek,

nazwy —• sice-

została do
Oznaczenie
łacińskiej

—■, wywodzi się francuska
cidre, dla. określenia

ostatniej wojnie winiarstwo .

polskie dopiero nabrało cha­
rakteru przemysłowego.

Oczywiście, nie należymy do
czołówki światowych wytwór-
ęów wina, niemniej jednak
1960 r. W Polsce wyproduko­
wanych zostało 150 min 1. wi­
na z, naszych krajowych owo­
ców. W tymże - samym roku
produkcja wina w świacie się­
gnęła 200 mińhektolitrów. Na.
pibrwsżym miejscu pod wzglę­
dem wysokości' ■produkcji' wi-
pą znajduje się^rancja, a ha-.
Stępnia: Włochy,'”,, lliśżpania,.

'

Algier, Portugalia,' Związek
‘

Radziecki.
Centralne, Riwnice Win Im­

portowanych dostarczają ama­
torom tego napoju w Polsce
ok. 40 gatunków wina grono­
wego, sprowadzanego że- Zwią­
zku Radzieckiego,' Bułgarii,
Rumunii, Węgier, Jugosławii,,
Włpęh.' W styczniu, ukaże się
pó raz pierwszy w sprzedaży
wino tunezyjskie „Gellala”. W
piwnicach wino leżakuje w

beczkach i kufach około roku,
po czym rozlane do butelek
wędruje na zaspokojenie .po­
trzeb rynkowych. Z ok. 2,5
min 1 rozlewanych rocznie
przez krakowskie Centralne
Piwnice Win Importowanych
ok. 25 proc, zaspokaja potrze­
by Krakowa. Ponadto spro­
wadza się do nasźego
za pośrednictwem
Obrotu - Spożywczymi

Importowanymi
(np. .tokaje),
bułgarskie w pry-
opakow ani ach.

zdrowie!

B
rzebywający nieda­
wno w Polsce wybi­
tny radziecki uczo­
ny, członek Akade­
mii Nauk ZSRR,
prof.' Włodzimieiz

Kotielnikow, jest autorem

interesującego planu ra­
diowej penetracji regio­
nów Kosmosu, leżących
poza Układem Słonecznym.
Celem tych badań mają
być poszukiwania śladów
istot rozumnych na plane­
tach gwiazd, podobnych do
nasźego Słońca.,

Wraz z członkiem
respondentem
Nauk ZSRR,
dalmierzem
oraz prof. Troickini, akade­
mik Kotielnikow opraco­
wał program radiopenetra*
cji okolic gwiazdy Alfa

ko-
Akadęmii

prof. Wło-
Siforowem

pozaziemskiej winny być
monochromatyczne, tzn,
zajmować bardzo wąskie
pasmo częstotliwości. Prof.
W. Troicki dokonał rów­
nież matematycznych obli­
czeń mocy sygnałów ziem­
skich, niezbędnej dla ich
dotarcia w okolice gwiazd
Sąsiadujących z naszym U-
kładem Słonecznym.

Uczeni radzieccy rozpa­
trzyli też Szereg sposobów
nadawania i odbioru syg­
nałów w granicach Galak­
tyki. Za najbardziej skute­
czny uznany został pro­
gram radiosondaźu Kos­
mosu wąskim promieniem
fal radaru, a nie szerokim
wachlarzem fal radiowych,
wysyłanych jednocześnie w

wielu kierunkach. Sygnały
wielokierunkowe wymaga*

przez akademika Kotięlni-
kcyca W budowie znajduje
się sieć anten, utrzymują­
cych pod kontrolą znaczny
obszar nieba. Każda z nich
skierowana jest w ściśle
wybrany, rejon i połączona
z wielokanałowym apara­
tem odbiorczym.

Akademik Kotieińikpw
zaproponował „rozfiicie”
nieba na szereg sekto rów i
szczegółowe sondowanie.ich
falami radiowymi w ciągu
roku. Dla odbioru sygnałów
cywilizacji, odległych o

1000 lat Świetlnych, po­
trzebne będą anteny rada­
rowe o średnicy 11 metrów
każęa. Według obliczeń a-

kademiką Kotielnikowa,
współezes o a radioelektro ­
nika całkowicie gwarantu­
je wykrycie cywilizacji pd-
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Uczeni sondują Kosmos

W poszukiwaniu

Centaura, odległej od Zie-
mi o 1,3 parseka (4,3 lat
świetlnych), a także, Mgła­
wicy Andromedy oraz O-
błoku Magellana. Program
przewiduje zarówno nada­
wanie sygnałów z Ziemi w

kierunku regionów Kosmo­
su, gdzie istnieć mogą cy­
wilizacje pozaziemskie, jak
też odbiór sygnałów wysy­
łanych przez naszych ..ko­
smicznych braci”.

Radio czy radar?

Aby nawiązać łączność z

istotami rozumnymi, które
mogą różnię się ód ludzi,
należy przewidzieć, w ja­
kim kierunku rozwinęła się
Ich cywilizacja. Bliski
współpracownik akademi­
ka Kotielnikowa, prof. W.
Troicki, uważa, że sygnały
radiowe adresowane do
przedstawicieli cywilizacji

fis

a8fi

ją bowiem nadajników
odbiorników o ogromnej
mocy, których skonstruo­
wanie wymagałoby wiele
czasu i pochłonęłoby nie­
zwykle wysokie nakłady fi­
nansowe.

Wyborem częstotliwości
nadawania i odbioru sygna­
łów Ziemia — Kosmos —

Ziemia zajął się członek-
korespondent Akademii
Nauk ZSRR, prof. Włodzi­
mierz Siforow, znany ra­
dziecki radiofizyk. Rozpa­
trzył on dwa warianty
„audycji kosmicznych”:, je­
den z nich przewiduje sko • -

struowanie odbiornika, któ­
ry można przełączać na

różne częstotliwości, drugi
— budowę urządzenia, któ­
re będzie mogło odbierać
sygnały pozaziemskie na

.wielu częstotliwościach
fal jednocześnie. Zatwier­
dzony został do realizacji
drugi, bardziej skompliko­
wany wariant, rokujący
większe szanse nawiązania
kontaktu z „kosmitami”.

Niebo —

pod kontrolę anten

Kiedy aparatura profeso-.
ra Siforowa zostanie skon­
struowana, będzie
przystąpić
programu,

można
do realizacji
opracowanego

zaziemskich, , dysponują­
cych urządzeniami radio­
wymi, w takim właśnie za­
sięgu.

*

56-lętni akademik
tielnikow, 60-letni członek
korespondent Akademii
Nauk ZSRR, Włodzimierz
Siforcw oraz 51-letni pro-■fesor. Troicki ?— przepro­
wadzili wspólnie szereg do­
niosłych badań naukowych
Byli oni m. in. inicjatorami
radarowego sondażu Marsa,
Merkurego i- Wenus, za

, który akademik Kotięlhi-
ko.w — wraz z gęupą blis­
kich współpracowników -w

otrzymał w 1964 roku Na­
grodę Leninowską. Akade­
micy Kotielnikow i Siforow
uczestniczyli

'

ponadto
wspólnie w rozwiązj waniu
szeregu ważnych zagadnień
teorii radioelektroniki oraz

w budowie urządzeń radio­
lokacyjnych. Nazwiska ich
łączone są z realizacją ra­
dzieckiego programu kos­
micznego, zwłaszcza z o-

pracowaniem programy łą-
. czńości radiowej ze sztucz­

nymi satelitami Ziemi,
statkami kosmicznymi i
sondami międzyplanetar­
nymi. skierowanymi w

Strc-.ę Księżyca i sąsiadu­
jących ż Ziemią planet.

RYSZARD BADOWSKI
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Danuig Pawłowska

Technika z myszką

Sielpla. Fragment XłX-wieczneJ obrabiarki. Orgii tutejszy zakład

metrUirgiczny zątrudrial ok. SO pracowniłtów i produkował 3400
toin wyrobów rocznie. Całkiem nieźle.

■ autokarze komplet. Gru­
pa dziennikarzy, specja­
lizujących się w zagad­

nieniach na*i*1'ki i tech nikł; wy-
rusza sprzed. Muzeum Techni­
ki . NOT w Warszawie, by po
^odzieKriym zachwycaniu się
nowością i postępem przy­
pomnieć sobie o 'historii. Wy­

Istnieją dwie teorie za-
z poznawania młodzieży z

tak zwanymi skarbami ńą-'
rodowej literatury —

pierwsza, że trzęba zapoz­
nawać bez względu na chęci
ofiar czyli uczniów, że trze­
ba zapoznawać gruntownie
i rzetelnie, międlić i rozbie­
rać, pytać ,,co autor chciał...?
i wyjaśniać „czym się autor

posłużył”, podkreślać miej­
sce dzieła w dziejach i
dzieje dzieła w miejscy
stworzenia, póki znękani i
przytępiali wychowankowie
nie pojmą,1, iż tak zwane

skarby są męczącym wpra­
wdzie lecz nieodzownym

' składnikiem ich edukacji.
Teoria druga zaleca dozo­
wanie ostrożne za pomocą
wyimków i ustępów, którę
mają działać niby haczyk
uczepiony do pedagogicznej
wędki, a w najgorszym ra-

zjedawaćpojęciś.
Teoria pierwszą rodzi nu-

. dę, druga ogłupia — gdy­
by ęzęść istotnie dawa­
ła pojęcie o całości,

całości można by nie napi­
sać w ogóle ku uldze licz­
nych pokolżń sztubaków.
Cóż kiedy monolog wzięty z

tragedii, powiastką wyr­
wana z epopei, trzy zwiót-

makia dąbrowską, no­
ce I DNIE, CZYTELNIK. Ce­
na 60 zi.

ruszamy na wędrówkę po o-

śrpdkach przemysłu hutnicze­
go Zagłębia Staropolskiego.

Numerem pierwszym pro­
gramu jest Słupia Nowa. Od

Warszawy dzielą nas już dwie
i pół godziny drogi; Autokar

zwalnia, palie,' się w górę, na

horyzoncie panorama Gór

Świętokrzyskich. Zgodnie z

planem stajamy przed Mu­
zeum Starożytnego Hutnictwa,
którego pawilon wybudowano
W sercu dawnego piecowiska
Z resztkami dymarek.

Wędrujący Emeryk
Pierwszym archeologiem był

tu miejscowy chiop. W latąch
międzywojennych nikt na­
prawdę z wyjątkiem nU'go:nie
interesował się -terenem.

Zresztą i on sam tylko z przy­
padku. Przy orce natrafił na

żążeil, a że żużel — trudno
zaliczyć do nawozów użyźnia­
jących glebę, chłop wykopywał
go i odrzucał. Pewnego dnia
okazało się, że za żużel może

być pieniądz; Sąsiednia huta
w Starachowicach chętnie żu­
żel kupowała, płacąc 10 zł za

tonę. Jak wieść niesie, pe-
w:en chłop z Lompa, za sprze­
dany, żużel kupił konia!

po linii już. niematerialnej
zaęgętb interesować się żużlem
na polach dopiero po drugiej
wojnie światowej. Zespól nau­
kowy Muzeum Archeologicz­
nego w Krakowie, Zakładu
Historii Nauki i Techniki PAN,
Katedry Historii Techniki
Akademii Górniczo-Hutnićz?j
w . Krakowie oraz Muzeum
Świętokrzyskiego w Kielcach

rozpoczęlo wielkie dzieło prać
poszukiwawczych, badawczych,
laboratoryjnych, prowadzenia
obserwacji z samolotów spor­
towych i śmigłowców. Nau­
kowcy doszli do przekonania,
że w okrasie tzw., późno-lateń-
skim. (pierwsze wieki przed
naszą erą) produkowano tu

juz zelazo. Wytop był dósć
prymitywny, niemniej produkt
przyciągał kupców z dalekich
stton. Dowody? Nie tak daw­
no odnaleziono tu skarb:
dzban rzymski Z dziesięcioma
kg srebrnych monet.

Zanim. pożegnamy się ze

starożytnością techniczną w

Stupii Nowej — krótkie oglę­
dziny... św. Emeryka. Niewy­
soki posążek z kamienią, ob­
ciążony straszliwą przepo­
wiednią; Emeryk bowiem Wę­
druj?, posuwając Się z szyb­
kością jednego ziarnka piasku
na rok. Cel: góra Sw. Krzyż.
Jeżeli dotrze , do szczytu ma

nastąpić koniec świata. Obec­
nie jest ponoć w połowie
drogi...

Niedokończone

* Tęraz kierunek — Samso-
nów. Tu podziwiamy mury
dawnej huty, zbudowanej na

początku ub. wieku przez rząd

Mury w Bobrzy, czyli pozostałości wielkich zamierzeń.

Królestwa Polskiego. Roczna
produkcja: 700 ton stali. Z
braku fachowców z początku
wytopem kierowali przybysze
z zagranicy. Jednym z pierw­
szych polskich hutników był
mieszkaniec pobliskiej wsi
Piotr Pająk. Umiał Wykorzy­
stać swoją pracę u boku
obcych fachowców i Wkrótce
stali się oni zbyteczni. Po­
tomkowie r Piotra Pająka żyją
do dziś w Śamsonowie.

Najbardziej okazałą budową
pa i szlaku Zagłębia Staropol­
skiego jest kombinat metalur­
giczny w Bobrzy. Ogromne
mury, zwane oporowymi (wła­
ściwie ich resztki) potrafią
zorientować jak wielkie były
tu zamierzenia. Tylko zamie­
rzenia. Budowy bowiem W
całości nie ukończono. Okaza­
ło się, że niewielkie zasoby
rudy w okolicy nie są tego
warte.

8 metró.wimponuje
Od muzeum zaczęliśmy, na

muzeum skończymy. Jesteśmy
w Sielpi. Stanisław Staszic po
długim, ekonomicznym rozwa­
żaniu, to właśnie miejsce wy­
brał na zakłady metalowe. Za

dziesiątą część ówczesnego
budżetu Królestwa Polskiego,
czyli za 2,5 min ówczesnych
złotych — wybudowano obiekt.
Dziś jeszcze zwiedzającym za­
kłady (zamienione na mużeum)
imponuje ogromne — drew­
niane koło napędowe o śred­
nicy 8 m. Jak się je puści
W ruch (żelazny punkt atrak­
cji dla zwiedzających) — za­
skrzypi, zazgrzyta, rńiaroWo

obróci, ochlapując wodą cie­
kawskich. W każdym kącie
stoją stare maszyny — ekspo­
naty, jeszcze nie uruchomione,
nić1 poskładane. Priżędśtąwlefe-;
le ' Muzeum ■ęęęhpikl, W.''War­
szawie zwozili je tu z całego
kraju,' gdzie Spoczywały za­
pomniane jako bezużyteczny
złom...

Przedstawiamy;
znanego poetę i satyryka

Stanisława Jerzego T.eca. Na

wstępie przytaczamy jeden z

wierszy z tomiku „Do Abla
i Kaina** (PIW — 64 r.).

„Patrzył na wszystko
przez palce
W pewnej chwili
zacisnął pięść”.
— Czy w roku 1964 zda­

rzyła się Panu podobna sy­
tuacja jak w przytoczonym
liryku?

— Nie zdarzyło mi się na*,
wet tej pięści rozluźnić.

— Czy zadowolony jest
Pan z minionego roku?

— Plon nie był wcale ubogi,
jeżeli chodzi o ilość. Ukazały
się „Myśli nieuczesane no­
we” (Wydawnictwo Literackie),
„Poema gotowe do skoku”

(PIW) oraz płyta (Wydawni­
ctwo Muzyczne) z moim na­
graniem wyboru liryków,

—- A jak przedstawiają
się plany na rok 1965?

— Moje plany nie zawsze są
planami Wydawnictwa. Mam

nadzieję, na nowe wydąni*
„Myśli”; Dojrzał też do wy­
dania wybór mych liryków,
którego nigdy nie miałem.

Stąd też wielu uważa mnie za

początkującego liryka. A mo­
że ukaźe się tom fraszek?

CAF — fot. DĄBROWIECKI

Uczmy się pisać lewą ręką
narody źyjące na równiku piszą
od góry do dołu. Jednakże i-o
twierdzenie jest niezbyt ścisłe;
np. wiele narodów europejskich
pisze od prawej ku lewej.

Hipoteza najbardziej rozpo­
wszechniona tłumaczy funkcjonąb
ną asymetrię rąk morfologiczną

, asymetrią organizmu ludzkiego,
i Hipoteza ta jest wszakże pozba­

wiona poważnych podstaw, gdyż
nie można wyprowadzić jej z

ewolucji przednich (górnych)
'kończyn zwierząt. U zwierząt
obie przednie kończyny są roz­
winięte jednakowo, wśród małp
człekokształtnych . nie wykryto
mańkutów, tzn. obu rękami wła­
dają równomiernie. Niektóre na- -

rody Azji i Afryki znaczcie czę^‘
ściej posługują się lewą ręką, niż/

prawą. W ogóle zaś; według,
Kużejnikową i Żubrźickiego, nie

należy, doszukiwać się w budo-:;
wie „ ■Anatomicznej.. człowieka i
zwierząt takiej/'ś^imetHii/. 'jaka,
istnieje mp. W kryształach.’ Jesz­
cze dziwniejsze są próby wykry­
cia symetrii w najbardziej skom­
plikowanym tworze przyrody, i

mianowicie mózgu ludzkim.

Zaczęło się od tarczy
Zdaniem Rużejnikowa i Żubr-,

żickiego, praworęczność jest re-

zultatem wielowiekowego wpły­
wu pierwotnej produkcji mate­
rialnej na człowieka. Przez wie­
le tysiącleci rozwój człowieka
zależał od charakteru narzędzi
pracy — maczugi, kamienia, I

oszczepu, młota i topora. Te pry-!
niitywne narzędzia pracy dopro- j
wadziły człowieka do jakościo-;
wego rozwoju funkcji rąk.

Początek specjalizacji rąk mo­
gły przynieść pierwsze wojny
między plemionami. Wojownik

I r. natury rzeczy trzymał tarczę
w lewej ręce, aby osłonić ser­
ce, a w prawej dzierżył oręż.
Zwyczaj trzymania miecza i

oszczepu w prawej ręce objął po­
tem, rysiki, pióra i łyżki, sposób

waj naukowcy ukraińscy z

I 1 uniwersytetu odeskiego, w.
*—' Rużejnikow i M. Zubrżi-

cki, przeprowadzili eksperyment,
który wykazał, iż wbrew roz­
powszechnionej opinii praworęcz­
ność jest po prostu nawykiem, a

nie żadnym przejawem „asyme­
trii w budowie mózgu**, i że każ­
dy, jeśli chce, może w ciągu krót­
kiego czasu nauczyć się płynnego
piśańia lewą ręką.

Co więcej, badania Rużejńiko-
wa i Żubrźickiego przemawiają
za tym, że równomierne posługi­
wanie się obu rękami, m. in. przy
pisaniu// korzystnie wpływa na

rozwój umysłowy uczących się —

oraz na pracę .serca i całego u-

kładu krążenia,

„Dlaczego na równiku

piszg z gary na dół?7<
■̂ lęlUj^ućwnyeh ob-

j|hić'. Człowieka,
a~Ie dótyćKczas żadna ż tycli hi­
potez nie została przekonująco
potwierdzona. . «

Najdziwniejsza, choć bynaj­
mniej nie nonsensowna, jest hi­
poteza G. Nowińskiego, że skłon­
ność do pisania prawą lub lewą
ręką wynika z tego, iż przyśpie­
szenie ruchu wirowego Ziemi

jest skierowane na półkuli pół­
nocnej w stronę prawą, a na pół­
kuli południowej w lewą (siła
Coriolisa). Wiadomo n>p., że prą­
dy morskie pod działaniem siły
Coriolisa zawracają na półkuli
północnej na prawo, a na po­
łudniowej na lewo. Nowiński
twierdzi, że mieszkańcy półkuli
północnej powinni być prawo­
ręczni, mieszkańcy półkuli połu­
dniowej leworęczni, a ludzie w

strefie równikowej oburęczni. Do-

daje przy tym zwycięsko, że sy­
stem pisania od lewej ku prawej
stronie jest rozpowszechniony w

Europie, system od prawej ku le-]
'wej rozpowszechnił się wśród na­
rodów półkuli południowej, zaś

i powitania — i stał się dominu-
1 jacy. Jest to jednak tylko ńa-

wyk, tego samego rodzaju co np.
’ siedzenie po turecku lub z wy­

ciągniętymi nogami.

Lewa ręka sprawniejsza
. Czy praworęczność jest dobrym
nawykiem w XX wieku, gdy
nikt nie osłania serca tarczą?
Okązuje się, że niezbyt dobrym.
I.epsza już jest lewpręćaność. W

związku z tym, że w mózgu do­
minuje lewa półkula, prawo­
ręczni mają mniej Wrażliwy słuch
i wzrok. R. A. Charitonow z Le­
ningradu wykazał doświadczal­
nie, że zmysł dotyku jest w pal­
cach lewej; ręki lepiej rozwinięty
niż w,prawej.

Najlepsze, według Rużejniko­
wa i Żubrźickiego, byłoby rów­
nomierne posługiwanie się lewą

1 ’

prawą ^ręką. Po pierwsze, wy­
maga tego technika współcze­
sna. Personel obsługujący skom­
plikowane maszyny, piloci odrzu­
towców czy np. kosmonauci mu­
szą władać lewą ręką tak samo

sprawnie jak prawą, niby , pia­
niści.. Po drugie, oburęcznpść po­
budza rozwój uąiysłówy: po pro­
stu impulsy z lewej ręki, nor­
malnie rzadkie, . zaczynają czę­

ściej płynąć do mózgu i pobu­
dzają do działania mniej aktyw­
ne jego części. Potwierdziła to

obserwacja dzieci w odesRiej
szkole eksperymentalnej nr 32, w

której wprowadzono w wyższych
klasach naukę pisania lewą rę­
ką. Po trzecie, względna bez­
czynność lewej ręki nie sprzyja
właściwemu -funkcjonowaniu ser*
ca i układu krwionośnego. Po

czwarte, Wykonując pracę obu

rękami na zmianę, mniej męczy­
my siebie i w szczególności nasz

mózg.
Uaktywnienie lewej ręki nie

powinno być trudne. Ekspery­
menty w szkole nr 32 wykazały,
że. dziecko, które pisze prawą rę­
ką od kilku lat, może łatwo opa­
nować pisanie także lewą ręką.

::

<•

::

ki z poematu w piętnastu
księgach mówią o utworze
niewiele więcej niż upie­
czony comber o żywej sar­
nie. Pojęcia sztuki
niepodobna oddzielić od
wzruszenia, wzruszenie zaś
nie bywa nigdy arytmety­
cznąsumą kawałków.
yfypisy są zapewne konie­
cznością, ale ta konieczność
trąęi nożem rzeźnickim i
ołówkiem buchaltera. Jest
ustępstwem na korzyść
prostactwa. (Nie mylić z

prostotą!).
Prócz teorii znamy takżą

olśnienia Wychowawcze, na

przykład pomysł Jana Ja­
kuba Rousseau.

Nie uczyć wcale. Pozwa­
lać. Żywić i nie wtrącać

fie. Żadnych- wskazówek,
żadnych stopni, klas, lek­
tur. Powrót do natury. Cy­
wilizacja paczy. Dobry dzi­
kus zbawi świat.

Albo inny —

Uczyć wszystkiego na­
raz. Ponieważ napćhanie
głowy wszystkimi wiado­
mościami o wszystkim o-

kasuje się niemożliwe i by­
łoby może nąwet niepoży-
teczne, wiadomości tedy
zastępuje się sądami,
wiedzę — należytą wykła-

dniej, rzecz — poglądem na

nią. Dobry pofjląd jest jak
Wytrych. Otworzy każdy
zamek. Jeśli świat powi­
nien zostać zbawiony, on go
zbawi.

Niestety, olśnienia ujaw­
niły swoje braki jeszcze
szybciej aniżeli staromodne

Co esgyg<ar€y

POWROTY

różnych ogólnych
pupilkowie filo-

teorie. Dobry dzikus sie­
dział na drzewie, łypał
białkami, bełkotał, chciał
dużo jeść, dobrze pić, krzy-
nę gwałcić i żeby niu dali
święty spokój. Małpiał za­
miast spełniać misję. Świa­
domi
praw
zofów popadali natomiast w

ustawiczne spory z rzeczy­
wistością oraz tabliczką
nnożenia. Byli wzniośli lecz
nieporadni, wiecznie gnę­
bieni przez szczegóły, któ­
rych na lekcjach nie zdą­
żono im objaśnić. Zawiedli,

Co stąd wynika? Stąd
wynika,,_ że biedna mło­
dzież musi być ofiarą me­
tod niedoskonałych. 1 że
dorośli powinni sobie ra­
dzić sami, tam gdzie szkol­
ne zaopatrzenie okazuje
się boleśnie kiepskie. Choć­
by w dziedzinie litera­

tury. Rada zwyczajna —■
trzeba mianowicie, uwie­
rzyć, że klasycy pisali pra­
wdziwe książki do czytania.
Arcydzieła wietrzeją po­
woli, bywają długo strawą
o nieporównanym smaku
dla każdego, kto w ogóle
znajduje jakiś smak w

pięknym słowie. Rada
skromna — nie nakłaniam
tu państwa do rozkoszy
spływających ku znawcom
z Krótkiej Rozprawy Mię­
dzy Panetn, Wójtem i Ple­
banem. Świeżo mam w my­
śli powieść liczącą sobie lat

zaledwie parędziesiąt, a tak
świetną, że spotkał ją
przedwcześnie los dawnych
arcydzieł — zawędrowała
między obowiązkowe spisy
i wypisy. Chodzi mi o ftfa-
rii Dąbrowskiej NOCE I
DNIE. Powiedziano Pań­
stwa już dawno temu pra­
wie wszystko, co należy:

Epopea. Saga polska
prżełomu dwóch stuleci.
Język najznakomitszy, jaki
być może: przejrzysty, niby
potoczny, a przecież nie­
omylnie celny, zawsze znaj­
dujący odpowiednie dla
rzeczy imię. Powiedziano
Państwu, że w tej książce
trwa ojczyzna jaką była,
zietniańska, i chłopska, i
małomiejska, z. jej gorzkim
Spadkiem po roku sześć­
dziesiątym trzecim, z tłu­
mem wzniosie móWnych a-

postołów interesu, z posta­
ciami przemykających się
w mroku emisariuszy so­
cjalistycznych, z marzycie­
lami spod znaku spółdziel­
czej tęczy, z przedziwnym
splotem idei żołnierstwa i

sprawiedliwości, republiki
wolnych i mocarstwa: 1 je­
szcze to, że ostrza tam­
tych spraw pozostały do
dziś raniące.

Mało potrafię tu dodać
od . siebie, Przypomnę więc
tylko, że Bogumiła‘i Barba­
rę wiąże uczucie wcale nie
staroświeckie,

’

przeciwnie.
Historia dwojga samotnych
ludzi, którzy wszystkie
przeszkody tradycyjnego
romansu noszą w sobie, aż
do końca niezdolni się na-

wzajem odszukać, to histo­
ria na wskroś współczesna.

Nowy rok zwykliśmy wi­
tać niejako podwójnie —

najpierw głośno i pitnie, ą-
by o przemijaniu zapom­
nieć, później cicho i z pro­
szkami od bólu głowy, że­
by o tym sposobie zapomi­
nania móc nie' pamiętać.
Jeszcze później następuje
otwarcie nowego kalenda­
rzyka i nieuchronne bilan­
se. Bilans lektur zmarno­
wanych, niedocenionych,;
niedoczutych niegdyś, war­
to może zacząć właśnie od
Dąbrowskiej. Te NOCE I
DNIE opłacą śię na pewno,
choćbyście miżli dla nich
niejedr.ą noc zarwać. '

Są
żywe. Są nasze-

ANNA TĄRSKA
. <•
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W Japonii głośno o Poorando <?© * gdzie *kiedy ?
W prasie polskiej jak i za­

granicznej zaczynają się po­
jawiać ostatnio coraz częściej
liarajki i wzmianki o następ-
f^-j Olimpiadzie, którą iph się
odbyć w Meksyku w 1968 r„
ale w kołach sportowych ca­
łego świata w dalszym ciągu
jeszcze odzywają się echa
Igrzysk Tokijskich, przy czym
w tych wspomnieniach po­
czesne miejsce zajmują omó­
wienia i uwagi o osiągnięciach
polskich olimpijczyków.

Najsilniej zwłaszcza utrwa­
liło się dobre imię Polski w

Japonii. Wprawdzie Japończy­
cy wiedzieli przed Olimpiadą
kto to był „Siopan” (Szopen)
albo „Kopęrunikusu” (Koper-

»Ami«
foto-pstryk
dla młodzieży

Młodzież otrzyma W przy­
szłym roku nowy typ aparątu
fotograficznego. Będzie nim
„Ami” — bardzo udany i pra­
ktyczny aparacik, wyróżniają­
cy się także wyjątkowo Pi­
ską ceną. „AMI” będzie kosz­
tował tylko 220 zł.

Zona modna

... niezmienna jest
Ile to już sezonów... jeden,

drugi, trzeci? Tak, nadcho­
dząca wiosna będzie czwartą
z kolei „przejściową” porą
roku, podczas której będziemy
nosiły takie same sukienki,
kostiumy i płaszcze, jak w

trzech poprzednich. Może tyl­
ko ciut krótsze i węższe —

o ile, oczywiście, uda nam się
zrzucić z bioder te głupie pięć
kilogramów.

Po uwagach . ogólnych,
przejdźmy do szczegółowej I

prognozy mody na wiosnę 5
1965. Sukienki ... będą/, nadal J
„małe*’, z- kołnierzykami pod >

samą szyją, > przy krótkimi rę-*
kawami, -spódniczkami wąski­
mi z jedną kontrafałdą. Tka­
niny bezdeseniowe, najlepiej
o gładkiej fakturze. Nowe , ko­
lory: biały, kremowy, perło­
wy, granatowy, czerwony
oraz różne połączenia tychże.
Kostiumy o wąskiej linii, dłu­
gość żakietu może być do­
wolna — do talii, albo poni­
żaj bioder — mały kołnie­
rzyk i bardzo krótkie, wąskie
klapki. Kolor wiodący — gra­
natowy, na drugim miejscu
jasny popielaty, do jednego
i drugiego dobrze będzie do­
dać coś czerwonego, byle nie
dużo i dyskretnie. Płaszcze ’

krótkie, wąskie i zupełnie
jasne, zapięcie kryte, kiesze
nie przecięte, żadnego kolnie*
rzyka ani mankietów. „Moda
Polska” proponuje nawet, by
kobiety nosiły płaszczyki roz­
pięte na wzór kitli, ale nie

popieramy tej sugestii, ponie­
waż Wiosnę Polską cechują
liczne defekty... pogody. (if) j

nik), a ekonomistom ich nie­
obce jest też nazwisko ,,Ran-
Sc .. (Lange), lecz właściwie
dopiero wyczyny naszych
sportowców wywołały w> Kra­
ju Wschodzącego Słońca nie­
słychane zainteresowanie Pol­
ską i teraz z pewnością nie ma

Japończyka, który by nie zpał
bliższych szczegółów o „Po­
orando” (Polsce) i nie wie­
dział kto to jest „Gomuru-
ka".

W czasie trwania Olimpia­
dy prasa japońska, telewizja,
radio, chcąc zadowolić zain­
teresowanie społeczeństwa,
wywołane wynikami Polaków,
dzień w dzień podawały nie
tylko szczegóły dotyczące na­
szych olimpijczyków, leez tak­
że mniej lub ■więcej treściwe
informacje i ciekawostki o

Polsce. Widać, że zaintereso­
wanie to nie gaśnie nadal, je­
śli prasa japońska jeszcze te­
raz wyszukuje autorów, któ­
rzy kiedykolwiek byli w Pol­
sce i mogą podzielić się z czy­
telnikami wiadomościami z

różnych dziedzin o naszyto
kraju.

By nie być gołosłownym,
przytoczę kilka przykładów z

czasopism japońskich, które
otrzymałem w ostatnim czasie.
Oto popularny tygodnik „Asa-
hi-dzianaru” zamieścił długi
artykuł profesora Sioici Ki-
mura, który studiował polo­
nistykę na UW i dobrze po­
znał nasz kraj, życie codzien­
ne i osiągnięcia. Mapka Polski
i zdjęcia z Warszawy uprzy­
stępniają czytelnikowi treść
artykułu.

Również ten sam tygodnik
„Asahi-dżiańaru” ale w innym
numerze podaje rozprawę (pt.
„Nowa fala” — Polski) eko­
nomisty Sio i cifo Takenami,
który przebywał przed trzema

laty w Polsce, studiując na­
sze warunki gospodarcze. W
artykule omawiającym naszą
ęlbudowę, autor bardzo czę­
sto powołuje się na wypowie­
dzi prof. „Rangę”’ (Lange),
którego dzieło jest zresztą
.PTZ^tluęji^.bh.e

‘

hą. język ja­
poński’! pięknie' wydane.

Znanego muzyka Saburo
Sonobe, który odbył podróż
pó krajach demokracji ludo­
wej. interesowały także nie
tylko sprawy muzyczne. Dał
ternu wyraz w obszernym ąr-
tykule zamieszczonym w 300-
stronicowym mies-ięczniku
„Sęka!” (Świat), opisując pię­
kno naszego krajobrazu, lu­
dzi pracy i odbudowę kraju,

Jeszcze większe zaintereso­
wanie Polską przejawił powa­
żny, 440-stronicowy miesięcz­
nik „Ciuo-koron” (Przegląd
Centralny). Przypominając
mianowicie czytelnikom o po­
bycie w Japonii w 1962 r. red,
H. Korotyńskiego, redakcja
miesięcznika podała pt. „Si-
raredzaru Nihon” (Nieznana
Japonia) tłumaczenie dwu ar­
tykułów redaktora, zamiesz­
czonych po jego powrocie z

„URSZULANKI”
NA

SZPILKACH
Zamiast trżdy-
cyjnych średnio­
wiecznych habi­
tów siostry Ur­
szulanki pracu­
jące jako in­
struktorki w je­
dnej ze szkół w

mieście Oklaho­
ma (USA) noszą
strój bardziej cy­
wilny — cząrne
spódnice i kami­
zelki, białe blu­
zki i czółenka
na wysokim ob­
casie. CAF

Japonii w „Życiu Warszawy".
Równocześnie, w tym samym
numerze „Ciuo-koron" zamie­
ścił wrażenia recenzentki i
krytyka literackiego, pani
Fusako Cunoda, która wzięła
udział w uroczystościach ju­
bileuszowych UJ i w artykule
„Poorando kansio - rjoko”
(Sentymentalna podróż po Pol­
sce) opisuje ją rzeczywiście
nastrojowo, poddając się uro­
kowi naszych zabytków histo­
rycznych i pięknych widoków.

Powyżej przytoczone przy­
kłady są skrobanym tylko wy­
jątkiem, z olbrzymiej ilości
artykułów, wiadomości, nota­
tek i Informacji o Polsce, któ­
re pojawiły się w Japonii w

Związku z Olimpiadą. Jest to

zasługą naszych sportowców,
którzy swymi osiągnięciami
nie tylko sami zyskali rozgłos
i rozsławili imię Polski, lecz
także dali dowód, że sport
może być doskonałą platfor­
mą poznania i porozumienia
pokojowego miedzy naroda­
mi.

M. BABIŃSKI

Nowa porcja zabawek

mechanicznych
Centralny Związek Spół­

dzielczości Pracy, który pełni
funkcję zjednoczenia wiodą­
cego w branży zabawkarskiej
czyni starania o zwiększenie
produkcji zabawek mechani­
cznych i politechnicznych. O-
ceńia się, że w przyszłym ro­
ku wartość produkcji tego ro­
dzaju zabawek wzrośnie o o-

koło 100 min zł.

Złodzieje
i postęp nauki

Oslatftio w wGrtązuelskłmmltJ-
ście ’TryjiUo, ppstęp nąuki, .te­
chniki uwzgiędhiiijiieje.' ?Ti*zej
spryciarze ząłbźyli >łąrt%chy£ ie-
karskie i przedstawili się panu
Milanowi Cardeńasowi, jego żo­
nie i ich dzieciom jako ekipa,
która szę?epi Judftó^ć przediwko
polip. Potem pod ąli im: d© połknię­
cia jako szczepionkę Sabina pa­
stylki nasenne. Gdy naiwna rodzi­
na usnęła, złodzieje uciekli, nie
zapominając zabrać wszystkich
oszczędności Cardenasa.

-- ♦—S
linią: „B-58”

Pewien amerykański Indianin,
Sokole Oko czy też Byczący Bi*
zon, dokładnie nie pamiętamy,
nazwał przed paru laty swego
syna „B-58”, ponieważ ten bom­
bowiec odrzutowy wydał mu się
bardziej impohujący ąiż zwie­
rzęta dawnej prerii.

Wino
w plastikowym
pudełku

Jedna z firm francuskich'
wypuściła ostatnio na rynek
wino pakowane w pudelkach
z przeźroczystych tworzyw
sztucznych, o pojemności V4
litra, pod nazwą „Cadet”. O-
pakowania te są wykonane z

tworzywa termoplastycznego
(polichlorek winylu). Otwiera­
nie pudełka jest łatwe, wy­
starczy przebić pokrywkę
jednym z jej naroży.

Koleje brytyjskie
na prąd zmienny

Zarząd kolei w Wielkiej Brytanii zamó­
wił 100 nowych lokomotyw elektrycznych
dla nowego śystemu trakcji na prąd
zmienny o napięciu 25 tys. Woltów. System
ten jest tańszy przy budowie nowych linii
oraz najlepiej ze wszystkich zdał egzamin
podczas „zimy stulecia”, Nowe lokomoty­
wy przeznaczone są dla linii z Londynu
do Manchesteru i Liverpoolu, gdzie po
ich wprowadzeniu czas przejazdu pocią­
gów ekspresowych zostanie skrócony z

przeszło czterech do poniżej trzech godzin.

Czwartek Piątek Sobota
1 1.1

S2'i
grudnia stycznia stycznia

Sylwestra Nowy Rok Makarego

Teatry
CZWARTEK

SŁOWACKIEGO godz. 1945

„Jak wam się podoba**. KLUB
ZZK 1945 „Osiem kobiet”. Mo­
drzejewskiej 1945 „Don Al-
vares”. KAMERALNY 1945 „Ktoś
nowy”. ROZMAITOŚCI 17 „Ania
z Zielonego Wzgórza”. RAPŚOr
DYCZNY 1945 „Królowa Mary*
śieńka”. MUZYCZNA 18 . Cno­
tliwa Zuzanna**. FILHARMONIA

49.30 Koncert muzyki popularnej.
Pozostałe teatry nieczynne.

PIĄTEK
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Krakowiacy i górale”. R0Z-.
MAITOSCI 17 „Farfurka królo­
wej Bony”. LUDOWY 15 „Kęt w

butach” (zamkn.). MUZYCZNY
19.15 „Cnotliwa Zuzanna”. ÓRO*
TESKA 16 „Która godzina*’. KO­
LEJARZA 19 „Wodewil warszaw­
ski”. MODRZEJEWSKIEJ, KA­
MERALNY, RAPSODYCZNY —

jak w czwartek. KLUB ZZK —

nieczynny.
SOBOTA

SŁOWACKIEGO godz. 19.15
„Zoo” czyli morderca z filantro­
pii”; KLUB ZZK 1945 „Osiem
kobiet**. KAMERALNY 19.45

„Nocna opowieść”. ROZMAITO­
ŚCI 1945 t „Barbara Radziwiłłów­
na”. LUDOWY 19.15 „Popioły”.
GROTESKA 17 „Która godzina”.
MODRZEJEWSKIEJ, RAPSODY­

CZNY, MUZYCZNY, FILHARMCh
NlA — jak w czwartek, KOLE­
JARZA — jak w piątek.

CZWARTEK

WARSZAWA godz. 20, 23 „Kró­
lowa Krystyna” (USA, 1. 16) **

film połączony z imprezą sylwe­
strową. WOLNOŚĆ 20, 33 ^królo­
wa Krystyna’* (USA, 1. 16) —

film połączony z imprezą sylwe­
strową- UCIECHA 15.45, 18, 20.30
„M-Morderca” (niem«> !• itS), —

22.30 „Hrabia* Monte Chriśto”
12.30,j15.45, j

18, .^045 „^ądąme Sąn&.-Gjenę'-1 i
(W.; 17 181: ŚŻTUkA (studyjne)-

10; 43',, 16, 19 : „Biały ka.uph^
(USA, 1. 14). WANDA 10.30, 12.45
„Legenda o wilku Lóbo” (USA,
1. 9), 15.45, 18, 20.15 „Ręce nad
miastem” (wł., 1. 15). MŁ. GWAR­
DIA (Lubicz 15) 14.45, 17, 1945
„Powiernik pań” (fr., 1. 12). —

WRZOS 15.45, 18, 2045 „Co za ra­
dość Żyć” (wł., 1. 12).
(Żywiecka 44) 17, 19 ,#Całe złoto
świata” (fr., 1. 14). CHEMIK (Bo­
rek Fał.) 19 „Zalotnik” (fr.* 1,12),
KOLEJARZ (st. PłaszóW) ; 15

„Czarny żwir” (NRF, 1. 16). KUL­
TURA (Rynek . Gł. Ź7) 18, 20.13

„Gdzie jest generał’’ (poi., 1. 12).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 13.30,
17.45, 20 „Kańdyd”, czyli opty­
mizm XX wieku” (fr., 1. 18). -A

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71) 17, 19 „Rzut karny” (radź., 1.
9). MELODIA (Zwierzyniecką 1) 16.
18, 20 „Wyspa tajemnicza” (ang.,
1. 12). MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55) 15.30, 17.45, 20 „Julió,
jesteś czarująca” (austr., i. 16).
MINIATURKA (Franciszkańska lj
15 Progr. dla dzieci, 14, 16 „Chwi­
la wspomnień” „Nr 1, Nr 2”, 17,
19 „Nigdy w niedzielę” (fr., i.

18). ENERGETYK (Płąszów) 17;
19 „Kłopoty z miłością” (NRD,
1. 14). TĘCZA (Dębniki, Praska
32) 17, 19 „Kawaler Króla Jego­
mości” (iug., 1. 14), 22 „Herba­
ciarnia pod Księżycem” (USA,
1. 16). WISŁA (Gazowa 21) 11
„Karmazynowy pirat’* (USA, l.

12), 15.45, 18, 2045 „Pojedynek na

wyspie’* (fr., 1. 16). ZUCH, SWÓ-
SZOWIANKA, ROTUNDA, ZDRO­
WIE, KOLEJARZ — nieczynne.

KINA W NOWEJ HUĆIE
ŚWIT godz. 16, 18, 20 „Q życie

dla Ruth” (ang., L 16). M. SALĄ
; (studyjne) 14.30, 17, 19.30 „Rio
Bravo”'(USA, i. 12).ŚWIATOWID
15.45, 18, 2045 „komisarz” (wł.,
1. 16). M. SALĄ 15, 1745, 19.Ś0
„Wyrok na VC” (jug., 1. un,
SFINKS (Majakowskiego 2) 15;45,
18, 20.15 „Rozwód po włosku’’
(wł., 1. 18). BALLADYNĄ (Grę*
bałów) 17, 19 „Latawiec z końcą
światą” (fr. 1. 7). KOLOROWE,
ORION — nieczynne.

PIĄTEK
WARSZAWA godz. 16, 19- „Pa­

nienka z okienka** (poi., 1. 13).
WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Pierw­
szy dzień wolności” (poi., 1. 16).
UCIECHA 15.45, 18, 2045 „Królo­
wa Krystyna” (USA, 1. 16). WAN­
DA 10.30, 12.45 „Ach te dzieci’*
(ZSRR, 1. 9), 15.45, 16, 2045 „Rę­
ce nad miastem” (wł.^ 1. 16). —

ISKIERKA 15, 17, 19 „Kapitan
Fracasse” (fr., 1. 16). MIKRO
15.30; 17.45, 20 „Słońc? i cień”

(bułg., 1. 14). ROTUNDA (3 Ma­
ja 5) 16, 18, 20 „Więźniowie no­

cy” (ang., 1. 16). MELODIA 10.30,
12.30 „wyspa - tajemnicżą” (ańg„
1. 12), 15.45, ■18, 3045 „Moby
Dick” (USA, L 14), MJNIATUR-
KA il, 12, 13, 14, 15 Progr. dla

dzieci, 16 „Chwila .wspomnień”
1, Ńr 2, 17, 19 „Nigdy w niedzie­
lę”. ENERGETYK 15, 17, 19

„DzUwcżyna w noteiu’* (uśa, i.
16). TĘCZA 15, 17, 19 „Kawaler
Króla jegomości”. swoszo-

WIANKA (Swoszowice) 17, 19
„Zdarzyło się w Rzymie” (wt.
1. 18). WISŁA U, 13 „Karmazy­
nowy pirat”, 15.45, 18, 20.15 „Po­
jedynek na wyspie*'. APOLLO,
SZTUKĄ, MŁ. GWARRIA, MAS­
KOTKA, KULTURA, WRZOS,
ZWIĄZKOWIEC — jak w czwar­
tek. kolejarz, ZUCH^ ZDRO­
WIE — nieczynne.

KINĄ W NOWEJ HUCIE

SW1T (m; sala) 15, 17, 19' „Mont*
parnasśe 1919” (fr., 1. 18).' ORION
(Podłeżę) 16, 18 „Trzy światy
Guliwera’^ (ańg., 1. 12). BALLA­
DYNA 17, 19 „Przemytnik z Pie­
montu” (fr,, 1. 16)f KOLOROWE
(Czyżyhy) 16, 18 „Wojna trwa**

(Wł., 1. 16). ŚWIT (d. sala), ŚWIA­
TOWID (duża i mała sa*a),
SFINKS — jak w czwartek.

SOBOTA

KOLEJARZ 18 „Mężczyźni na

wyspie” (poi., 1. 16), MELODIA
15.45, 18, 20.15 „Moby Dlćk”j MI­
NIATURKA 15 Progr. dla dzieci,
14, 16 „Chwila wspomnień” Nr. 1,
Nr 2, 17, 19 „Nigdy w niedzielę”.
energetyk 17, 19 „Dziewczyna
w hotelu*’. TĘCZA 17, 19 „Ka­
waler Króla Jegomości*’, WISŁA
15.45, 18, 2045 „Pojedynek na

wyspie”. WARSZAWA, WOL*
NOŚC, UCIECHA, APOLLO/

SZTUKA, WANDA, MŁ. GWAR?
D1A, WRZOS, ISKIERKA, MAS­
KOTKA, KULTURA, MIKRO,
ZWIĄZKOWIEC — jak W piątek.
STWOSZOWIANKA, ZDROWIE,
ZUCH — nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 2045 „Z powo­
du kobiety” (fr., 1. J6). ŚWIATO­
WID i5?ł5,Gis; i ?2d.ł,5.?MŚte#’ wstręt­
ny celniie*^ , 1., 16).t M. SALA
15, 1745,. 19.30 ‘ „Cudotwórczyni”
(USA, 1. 16). . BALLADYNA 4’9

„Przemytnik z Piempntu**. '.KO­
LOROWE 18 „Wojna SUIT
(m. sala), ORION, SFINKS —

jak w piątek.

1 olewiaę/o
CZWARTEK

Godz. 17 Program dnia, 17.05
„Ula ż ib” progr. dla przed­
szkolaków, 17.35 „skrzynki na

start” film fab. prod. ańg„
18.30 „Refleks” — 7 cyklu o-

tnysł na ferie”, 18.45 „Spotkania
z przyrodą”, 1945 „W kriinie

Wąlca” — progr. muz.-balet. ■z

p£ł?eU w PSzćżynic, 20 Przemó­
wienie noworoczne przewodniczą­
cego Rady Pąństwa i»RL ■—
Edwarda Ochaba, 20.20 Dzien­
nik tv, 20.50 Dobranoc, ?o,55
„Piękności .nocy*’ film fab. ir.,
1. 16, 22.20 Teatr Kobra: „Tele­
patia” — komedfa sens. A. Szy-
pulsfciego, Ź3.25 Pozdrowienia
noworoczne bratnich telewizji,

Ó.05 Szopką Wielokropka, ok. 1.09

„Ftąnch cańcan” film fab. fr.

PIĄTEK

Godz; 11 „Ąręydżieło” — IX

Symfonia L. van Beethoyena, —

12.35—18.36 Przerwą, 13.3ą Pro­
gram dnia, 13,35 „Baśń o królew­
nie Śnieżce” — film ŃRD, 14.40

Choinka Noworoczna dla naj­
młodszych, 15.30 „Przeżyjmy to

jefezcże raz’* sport, przegląd
h 1964, 16.30 „Wiosenną fantaźja”
film rądz., 17.35 Wiecżót pr?y
kórrilpku —7 progr. rozrywk. —

ię.ż5 i?KF, 19 „Jazz jamboree” —

1964 — rep. film., 19*39 Dziennik
TV, 19-50 Dobranoc, 30 Film NRD

Chwilą j$uzy£i rozrywkowej”,
3945 „Poląpy 1964” —> progr, puhl,,
J1.20 „Gasnący płomień** — film

USA, 1. 18.
SOBOTA

Godz. 10 Film z serii Disney­
land, 11—16.55 Przerwą* 16.55 Pro­
gram dliig; 17 Dziennik TV, 17.05

,*pisnevland”, 17.35 Progr. tygóds
nik, 18:30 Film z sęrii „Bonanzą”,
1940 Wieczorne rózmowy, 10.30
Dziennik TV, 19.50 Dobranoc, 2Ó
Film CSRS pt. „Klucz”, 2045 Film
fabularny UśA „Nieznajomi z

i pociągu”, 2245 Wieczorny
22.20 „Kabąret starszych panów**'
*- progr. pt. „Kaloryferia”. \

Wyalawy
CZWARTEK

WAWEL: Komnaty, skarbiec
koronny, zbrojownia (godz. 9 do
14,3#), MUZELIM LENINA. Topo-
low, 5 (lii—13), ETNOGRAFICZ­
NE, pl. Wolńica (9—15), histo­
ryczne, Jana 12: Zbiory z

dziejów Krakowa (9—15), RYNEK

GŁ. 25 i PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański ‘4: „20 lat PRŁ w

twórczości piast.”, NARODOWB
— ODDZIAŁY: ' SUK1RNNICE:
Malarstwo polskie w. XVIII i
XIX (10—15), CZAPSKIEGO, Ma­
nifestu Lipcowego JO: Superek-
librisy polskie wieki) Odrodze­
nia (10—1X45), DOM MATEJKI,
Floriańska 41: Szkice koni (1(4—
14.4Ś), SZOŁAYSKICH, pl. Etczę-
pańskl 9: Polska sztuka cechowa

0#—lS), CZARTORYSKICH, Jana
19: Malarstwo obce, rzemiosło
artyst,, zbrojownią (ię—lii," mu-

ZEUM ARCHEOLOGICZNE, ■Ja­
pa 22: Archeologia Polski (10—14),
bibł. Miejska, Bracka n; wy­
stawa: Stefan Żeromski ## Pol­
sce Ludowej (10r—KTF, ■Sto­
larska ,: Wystawa fót. B. Kubi­
cy pt.; „Pejzaż” (10—18).

PIĄTEK

Wyst^y i muzęa — nieczynne.
SOBOTA

WAWRL (godz. 8—14.38), MU­
ZEUM LENINA (io—ii),Etno­
graficzne <&—14>. •HISTÓRY-
CZNE (9—15), RYNEK GŁ. i PA­
ŁAC SZTUKI: (iS-181. MUZEUM
NARODOWE — ODDZIAŁY! SU­
KIENNICE (10—18), DOM MA­

TEJKI (10—SZOŁAYSKICH
(10—15), CZARTORYSKICH (18—
15), NOWY GMACH (10—15), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (10—
14), DOM PLASTYKÓW (10—13),
BIBŁ. MIEJSKA, Bracka 17 (13—
18), ltTF, Stolarska 9: „Pejzaż”
(10—18).

CZWARTEK

CHIRURG., INTERN., LARYN-
C1ÓŁ„ OKULIST.: Nowa Hut*,

NEUROLOG.: Botąniezna i.
GRUŹLICZY dla niĄteijriRi’ Pr4-
ciriiekń 88, dl* JsĆMŚti Wól* J,uit.
POGOT. MO tel, 0-7, STŚAZ
FOZ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel.
625-5#, NOWĄ HUTA! POGOT.

MO tel. 411-11, POGOT, RATilŃlE.
tel. 422-22 i 417-70. STRAŻ POŻ.
tel. 433-33, PUNKTY INFORM. o

USŁUGACH tel. 0-11. NOWA HU*
TAI tel, 419-14.

PIĄTEK

CHIRURG., INTERN., NEUr
ROLÓG., ofcuLIST.: PrgąńicM*
35, I.ARYNGOL.:' Kopernika S3a.
Pozośłite dyżury j*k w czwar­
tek.

' $ęffpTA'

CHIRURG., INTERN.: Tryni-
tareką:?,M.' NEUROLOG.!' Kobio-
żżjriii .'OKULAW.! Ko^irWkÓ!. 38.
Pozostałe dyżury jak w piątek.

CZWARTEK, PIĄTEK, SOBOTA

Flóriąńską 13, Bóh. Getta 18,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, 'KFą-
ryńśkiegó 24, Rakowicka 13, No­
wa Hutą; Rutkowskiego 2.

utagfżE)
CZWARTEK ;

'

Godz, 17.00 Aiid. sportowa. 17.14
Z wl?ytą w Kręlę. Filharmonii.
17.43 Dziennik krak. 1Ś.ŚŚ Pol^kiś

piosenki. 18.30 „Noworoczne upo­
minki”. ł#.oj Mę?yka i aktiiąłjió-
Ś4i. 19.30 Utwoty fortep. 20.30

Sylwestrowa rewia órkiestp. 23.58
Toast Noworoczny. 0.85 d, e. rer

Wii orki„tF.

PIĄTEK
Dzienniki rad. — godz. 6.3#, 7,30,

8.^5, l?-05, 17,##, 21.0#, ?3.jo.
Godz. 8.35 Kohćert solistów, 0.05

Niedaleko od Hawany, 9.30 Hukior
reski M. Zoszczfinki, 1Ó.6Ó Koncert

życzeń (Kr), 11.00 ‘Piosenka roku,
12.25 Muzyk* polska, 13.00 Szop­
ka Ż. Kunińskiego i j. Cedyń­
skiego*, 13.3# Moskwa z melodią
1 pio-enk*. 14.0# Koncert dnia,
15,08 ĄUdyęj* "dl# łiałeęl
Słuch. „Wieloryb”, 15.37 Utwory
skrzypcowe, W,0> „fśplęoń #ud.

satyryczna, 10.40 Poznański Chór
Chłopięcy, 17.05 Korespondencje z

zagrgnięy, 17.15 „Erzepoje trżeęh
kontynentów”, 17.30 Teatrzyk Mi-

piatpr, 15-?o Muzyka rozrywkowa
1964, 10.30 „Wierna Fidela” — słu­
chowisko, 81.15 Melodie, 21.84 ,,Nó-
wy rok w kraju i na śwmeie”. m

21.37 Wiad. sport., 21.49' Melodie
Gershwina, 22.6« wiądomęóOi śipoś-
tbwe, ??.3«' Dansing przy 'gi^trotę-
nie, 24.4# Koniec aud.

SOBOTA
Dzienniki rgd. — godz. 5.30, 6.34,

7.30, 8.30, 12.45, 16.00, 16.50, 17.|3,
ip.eó, ąi,##,

Godz. 6.1# Wiejski tygodnik
dźwiękowy. 7.5# Piosenka dnla,'-^
?.15 Kurs rosyjskiego, 8.M Kon-

pert dnia, ?.5U PubL międzynaro­
dowa, 10.80 Muzyka,10.40 „fwói-
ca Korony Królestwa” — rep., 11.00
Koncert chopinowski, 11.4# Aud.
Red. Ekonom., 13.00 Przerw* dla
Krakowa, 14.48 „Błękitne sztafe­
ta”, 15.90 Z twórczości Griega, —

15.30 Dla dzieci — słuch., — 17.15
Ad<a. regionalna, i7.ii pziennik
kr., 17.55 Aud. oświat., i|'(y „ćó-.
ctail ipuzyażńy”, 18.35 N<" kME.

ryu^u, 18.50 Fel. ‘ął Jorśta, —

„MśtysfgkPWle*’, 20.ee Kon­
cert, 20.3# „Durąn” ęppW. jz,-
KWieęińskłęj, 31,87 Ktonfk# ?port„,
22.0# Radio Kabaret — „Trzy po
trzy”, 34.00 Muzyka taneczna, 2.0#
Koniec audycji.



Str. 8 ECHO KRAKOWA Nr 307 (6043)

NA ZABAWY KARNAWAŁOWE
duży wybór kosmetyków poleca Paniom i Fanom

Fabryka Kosmetyków

składając równocześnie

SERDECZNE ŻYCZENIA NOWOROCZNE

KRAKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

W KRAKOWIE, UL. KRAKUSA

zawiadamiają, że z dniem 20 grudnia 1964 r.

przeniesione zostały
z ul. Waryńskiego 6 — na ul. CYSTERSÓW 11

WYTWÓRNIA MATERIAŁÓW BIUROWYCH

7

t

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wytwórnia Galanterii .“„GALALIT” w Myślenicach,
ul. Jagiełły 2 — zatrudni natychmiast- TOKARZY
i ŚLUSARZY. — Warunki pracy; i płacy; dó omó-.
wienia w,Dziale Kadr.

Ślusarzy maszynowych, mechaników ma­
szynowych, dekarzy, KONSERWATORA dźwi­
gów, ERAKARZA, do produkcji maszyn i urządzeń,
zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krako­
wie, al. Planu 6-letniego 280.

Warunki Rjący i płacy do omówienia *w Dziale
Kadr Zakładów, codziennie od-góśz. ,0.30 do 14.30,
a w soboty dó 12.30. K-10288

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 — w Nowej Hucie, Al. Planu Sześcioletniego
(Fort Pszorna) — zatrudni natychmiast INŻYNIE­
RA lub TECHNIKA BUDOWNICTWA LĄDOWE­
GO na stanowisko kalkulatora w Dziale Przygoto­
wania Produkcji. — Wynagrodzenie według Układu

Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Podania wraz z .żyGioryseńi prosimy składać

w Dziale Zatrudnienia i Plac.

Praca

oraz

PUNKT USŁUGOWY NR 1
wykonującyusługi dla ludności z zakresu introligatorstwa.

TELEFON nr 567-99.

NOWE UDOGODNIENIA HOTELI
DLA PODRÓŻNYCH

Jadąc do, Łodzi, Poznania, Wrocławia czy Warszawy pa­
miętaj, że pokój w hotelu zarezerwuje Ci Biuro Rozdziału

Pąkoi Miejskich Hoteli — w KRAKOWIE, ul. PAWIA 6,
tel. 597-30 — już na 7 dni wcześniej.

OPŁATA ZA REZERWOWANIE WYNOSI 10 zł.

Jędziesz więc spokojnie, mając nocleg zapewniony.

W związku z Uchwalą nr 550/XLV/64 Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krakowa, z dnia 27 XI 1964 r. — ZARZĄD
ZIELENI MIEJSKIEJ w Krakowie, ul. Lubicz 23 — zawiada­

mia, że z dniem 1 stycznia 1965 r.

przeclsiębiorstwę, ^mienią.nazwą na

<EJSKffi PBZEDSJĘBiOKTWg«|®ińl W KKAKÓWIE

'!• '/ ‘■ ■
SPÓŁDZIELCZA WYTWÓRNIA RYMARSKO-SIODLARSKA

PRZYSZŁOŚĆ"»

KRAKÓW, ul. SZEWSKA 17 - telefon hr 242-44, 233 96

wykonuje na zlecenia osób prywatnych wszelkiego rodzaju

USŁUGI Z ZAKRESU

galanterii skórzanej oraz rymarstwa
itapicerstwa samochodowego
w

z powierzonych lub własnych materiałów,
punktach usługowych:

ul. KRASZEWSKIEGO 19
naprawa siedzeń i pokrowców do
wnętrz samochodowych* płacht samo-

•chodowych dtp.,
ul| GRODZKA 31

wszelkiego rodzaju torby sportowe,
turystyczne i motocyklowe, pokręw-
ce na instrumenty muzyczne, futerały
na aparaty fotograficzne, naprawy
galanterii skórzanej, wszelkie roboty

. rymarskie, naprawy i czyszczenie
■rękawiczek skórzanych,
ul. KARMELICKA 20
wszelkiego rodząju torby sportowe,
turystyczne i motocyklowe, napra­
wy galanterii Skórzanej, roboty ry­
marskie', naprawa i czyszczenie rę’*
kawiczek skórzanych, szycie rękawi­
czek z powierzonego materiału.

Ul. MANIFESTU LIPCOWEGO 20
plandeki, nakrycia na samochody,
pokrowce dó wnętrz samochodowych
i na chłodhice samochodowe różnych
typów, naprawy siedzeń i pokrow­
ców do wnętrz samochodowycłi,
płacht samochodowych itp.,
ul- STRADOM 13
wszelkiego rodzaju torby , gospodar­
cze, naprawy galanterii skórzanej,
roboty rymarskie, naprawy i czysz­
czenie rękawiczek skórzanych, szycie
rękawiczek z powierzonego materiału,
ul. FLORIAŃSKA 30
pokrowce na instrumenty muzyczne,
wszelkiego rodzaju torby sportowe i

gospodarcze, naprawa galanterii skó­
rzanej,'roboty rymarskie, naprawa i

czyszczenie rękawiczek skórzanych,
■szycie rękawiczek z powierzonego

materiału.

By]

i

POMOC stała do'3-letnie-
go dziecka, potrzebna za­
raz. Warunki dobre. Kra--
kówf ul. 13 Stycznia 20/7.'
od godz. 18.,

POMOC domowa potrze­
bną. Filarepka 20a m. 9.
tel. 200-98.

pomoc domowa potrze­
bna do 2, osób. Chopina
10m.5. .

POMpc domowa potrze. -;
bńa ńa stałe. Pjjarska 3,
m. 4.

OPIEKUNKA do dwulet­
niego dziecka— potrzebna
zaraz. Oferty 64579 „Pra­
sa”,. Kraków, Wiślpa ,2.

ZAKŁAD

DOSKONALENIA
ZAWODOWEGO

rozpoczyna w styczniu
(nauka w niedzielę) ; ■

KURSY
PRZYGOTOWAWCZE
dó egzaminu na tytuł
robotnika wykwalifiko­
wanego (czeladnika) i mi­
strza w zawodach — fry-'
zjerśkim, krawieckim,
stolarskim,. ślusarskim,,
kowalskim, wulkanizator-
skim, palaczy c. o;, spa­
wania elektrycznego i;ga-
zowego, ogrodniczym,
studniarskim i murarskim

Wpisy: Kraków, Dietla 38,'
telefon 653-12 .

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach — Kraków, Mi­
kołajska 24.

STOLARZE

f ELEKTRYCY!
Zakład Doskonalenia .^Za­
wodowego •— .rozpoczyna

w styczniu
KURSY :

PRZYGOTOWAWCZE
/ ; (nauka w niedzielę),
do egzaminu czeladnicze­

go i mistrzowskiego.
Zapisy: Olkusz, Zasadni­
cza Szkolą Zawodowa
Górnicza 29? — ŚWfeęa*.

riat..

ZAWÓD SPAWACZA
zdobędziesz ńa kursie

WZS „Oświata”,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

RADIO i PRALKĘ
naprawisz

po kursie politeęhniza-
cyjnym WZS „Oświata”,

MekaoAJSERDECŻNIEJSŻE
ŻYCZENIA

NOWOROCZNE

składa swoim P. T. Klientom

BAHK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
Oddział w Krakowie.

Jednocześnie przypomina, że sklepy
Ekspozytury Banku PeKaO

w KRAKOWIE: Ryrek Gł. 31 —Sławkowska 6,
Bohaterów Stalingradu 30,

czynne s ą:

poniedziałek, piątek ................... 11—17.30

wtorek, środa, czwartek 9—-14-30

, sobcta
_____ _____ ______ _

9—13.—

Ekspozytura Banku PeKaO

w TARNOWIE, PI. Kazimierza 2

czynna ;es:: .

poniedziałek ... io_ 17.30

wtorek, środa, czwartek i piątek ....... 9—14.30
sobota ................................... ....................... 9—13.—

w NOWYM TARGU, Al. Tysiąclecia 44

czynna ,j est:

poniedziałek, .......................... 10—17.30

wtorek, środa, czwartek i piątek ....... 9_ 14.30
sobota ............... . ........................................ 9- x3.

O BUDOWLANI,
O METALOWCY,

0 ELEKTRYCY!

KURSY
CZELADNICZO-

MISTRZOWSKIE
rozpoczyna

WZS „OS WIATA”,

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72.

Wpisy
na kursy

KREŚLEŃ
maszynowych, budowla­
nych, konstrukcyjnych i

i instalacyjnych
przyjmuje ZDZ.

Wpisy: Kraków, Dietla;38,
telefon 653-12.

RENOWACJA
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU TERENOWE­
GO w KRAKOWIE. — zawiadamia PT Klientów,, że w dniu 31

grudnia 1964 r.— OTWORZYŁO 2 NOWE PUNKTY USŁUGOWE:

TAPICERSKO-STOLARSKl

Kraków, ul. Warneńczyka 7

■ws-zcTRie naprawy i odśv?ieżanie oi^f^’^ę;zanóf
sel, niedomykających się okien lub drzwi,nierównych sto-

łów itp., również z wykonaniem nowych potrzebnych
elementów zamiennych, .. ■.’.

ELEKTROTECHNICZNY

Kraków, Al. 29 Listopada 45 d

naprawy domowego sprzętu elektrycznego, jak kuchenek
f elektrycznych, pralek, odkurzaczy itp. — Naprawy do­

mowej instalacji elektrycznej, wymiana zepsutych kon-'
| taktów,, oprawek itp.

SZYBKOŚĆ i SOLIDNOŚĆ WYKONANIA — ZAPEWNIONE!

Uzupełnisz
wykształcenie

w zakresie technikum

• BUDOWLANEGO
• EKONOMICZNEGO,
• ELEKTRYCZNEGO

S • MECHANICZNEGO
na kursach "

WZS „OŚWIATA**,
Kraków, Mazowiecka 8,

tel. 334-72.

MATURZYŚCI!
Do pracy w zawodach:

ELEKTRONIKA,
KREŚLARZA,
LABORANTA-
CHEMIKA,
PLASTYKA-
DEKORATORA,
SEKRETARKI —

przygotowuj ą kursy
WZS „Oświata”,

Mazowiecka 8, tel. 334-72.

KURS

samochodowy
i motocyklowy

rozpoczyna w dniu 6 I

1965 f. — ZDZ.

Wpisy: Kraków,. Dietla 38,
od godz. 8^-18j tel. 210-76.

RZEMIEŚLNICY!
Izba Rzemieślnicza w Krakowie, zawiada­
mia, że w dniach od 2 do 26 stycznia 1965 r.

PRZEPROWADZONA ZOSTANIE

REJESTRACJA RZEMIOSŁA
ZA ROK 1964.

Wszyscy’ indywidualni rzemieślnicy z te­
renu województwa krakpwskiegó i miasta
Krakowa obowiązani ;,^ąrejestrować się
we właściwych Cechach, w ustalonym

terminie .

ELEKTRYCY!
Uprawnienia, grupę BHP

uzyskacie po kursie
WZS „OŚWIATA”,

Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72.

SKRÓCONE

KURSY KROJU
I 1 II stopnia,

rozpoczyna „Oświata”,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

Do wyższych
studiów

przygotowują kursy
WZS „Oświatą”,

Mazowiecka 8, tel. 334-72.

Kupno
„TRABANT” Combi, ma­
ły przebieg — kupię. —

Oferty 64473; „Prasa”' Kra­
ków, Wiślna 2.

Różne

ŚWIADKÓW strącenia
mi kapelusza z . głowy
dnia 2. XI. 64 r. godz.
17.30, koło restauracji
„Popularna” na Małym
Rynku, proszę o skontak­
towanie ,/ się. Kazimierz
Cholewa, Kraków, Die­

tla 85/2.

; Sprzedaż
DOBERMANY, szczenięta
pełnórodbwodowe, po7 fó-
dzicach wielokrotnych
złotych, medalistach .

—

laureatach^ m.iędzynaro-
dówych championach. —

sprzedam; Kraków, aL
Daszyńskiego 9 m. 10.'

Zguby

ŁĄKA Adam, Ryczów
. 374, pow. Wado wice,. zgu­
bił prawo jazdy kat. TI,
nr 0578/.64, wydane przez
PPRN Wydział Komuni­
kacji Drogowej Wadowi­
ce* ,

Komunikat. „()RSa
P. P. Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział w Krakowie
zawiadamia, że dla wygody, klientów z dniem 1 stycznia 1965. r.

zostaje wprowadzony

nowy sposób załatwiania formalności

związanych z uzyskaniem kredytu
polegający na nowej formie pobierania opłaty skarbowej.

Od 1 stycznia 1965-r. w placówkach kredytowych „ORS” nie
będzie pobierana od kredytobiorcy opłata skarbowa, natomiast
opłata ta będzie uiszczana w wysokości 1 proc, od faktycznie
wykorzystanego kredytu przy zakupie towaru w sklepach reali­
zujących „imienne przekazy limitowane” ,,ORS”, łącznie z należ­
ną „ORS” opłatą manipulacyjną..

Wymienione powyżej zasady dotyczą również kredyto­
biorców zakupujących na raty samochody. — Opłata skar­
bowa łącznie z opłatą manipulacyjną „ORS" pobierana

będzie w P. P. „Motozbyt”,
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Troskliwość zastopuje
skromne możliwości

Problem otoczenia jak naj­
lepszą opieką ludzi starych,
ęzęsto przewlekle chorych a

także dzieci głęboko upośle­
dzonych umysłowo, nie jest
obcy naszemu miastu. Wpra­
wdzie istnieje obecnie w Kra­
kowie sześć państwowych za­
kładów opieki społecznej oraz

trzy zakłady społeczne, dys­
ponujące łącznie 1485 miej­
scami dla dorosłych i 140 dla
dziewcząt — niemniej ta ilość
nie rozwiązuje zagadnienia.
Brak jest w mieście domów
dla rencistów, których obec­
nie —- z konieczności — loku­
je się w zakładach dla prze­
wlekle chorych. Brak również
zakładu dla osób dorosłych,
psychicznie chorych; ilość

miejsc dla dzieci dotkniętych
niedorozwojem umysłowym
jest bardzo nieduża, a dla
chłopców z tego rodzaju scho-
rzeniem nie ma w ogóle od­
powiedniego zakładu.

Natomiast w istniejących zakła­
dach opieki śpołećzjńej w ciągu
ostatnich lat wiele zmieniło się
iia lepsze, Przede wszystkim pod
względem pomocy lekarskiej. 32

lekarzy różnych specjalności oraz

sto pielęgniarek, kilku masaży-

Dzieci - dzieciom
Szczególnie radośnie spę­

dziły święta dzieci ze szkoły
i przedszjkola przy Szpitalu
Miejskim im. Żeromskiego w

No^ej Hucie. ^Ta właśnie pla­
cówka otrzymała ostatnią
część podarunków złożonych
w redakcji prze^ Ćżytelńików,
wśród nich 5oo książek i 3
pudła zabawek przekazanych
prtez uczennico Szkoły Pod­
stawowej n-r 27 w Krakowie.
Zabawki i książki dla cho-,
tych 4zi«©ip, napływające w

dalszym ciągu do „Echa**,
przekazywać będziemy sukce­
sywnie zgłaszającym się Ba-
kładom opiekuńczym. W
imieniu dzieci dZiąkujemy 1
przypominamy: akcja trwa...

(ÓO)

ADRES REDAKCJI
' KRAKÓW, UL. WlSLNA 1

Krak. Drukarnia ■Prasowa

Kraków,, h? Wielopole 1

ri4Q

stów, psycholodzy, a w zakładach
dla dzieci 14 wykwalifikowanych
wychowawczyń sprawuje opiekę
nad 1625 pensjonariuszami dzie­
więciu zakładów. Bardzo popra­
wiło się wyposażenie gabinetów
lekarskich, stworzono możliwości
stosowania fizykoterapii i gimna­
styki leczniczej, Znacznie polep­
szyło się wyżywienie.

Pomyślano również o urozmai­
ceniu monotonnego, zakładowego
życia. Domy ppieki społ. są zra-

diofonizowane, posiadają telewizo­
ry, dobrze zaopatrzone biblioteki.
Młodzież szkolna, zakłady pracy,
artyści scen krakowskich, muzy­
cy — występują z licznymi impre­
zami rozrywkowymi, teatry przy­
syłają bezpłatne bilety, odbywa­
ją się okoliczniośćiowe uroczy­
stości. Miłe jest stwierdzenie, że
Kraków naprawdę stara się umi­
lić życie ludziom starym, schoro­
wanym, samotnym, (mk)

goście, jadą
G tary gród Kraka słynie

z gościnności. Cieszy
nas każdy turysta rodzimy

•- i zagraniczny, cieszą .wy­
cieczki młodzieży, z należ­
nymi honorami i szacun­
kiem przyjmujemy głowy
państwa i dostojników. A
w tym roku doprawdy by­
ło kogo przyjmować!

-Prżede wszystkim ogrom­
ny zjazd uczonych z całego
kraju i świata z okazji Ju­
bileuszu 600-lecia Uniwer^
sytetu Jagiellońskiego. Sa­
ma tylko zagranica: 236
znakomitości naukowych z
26 krajów, reprezentują­
cych 69 uniwersytetów. Jak
przystało ńa gościnnych
gospodarzy — jubilat
(właściwie jubilaci -UJ, AM
i WSR) nadał, sławnym
gośćiom 31 tytułów dokto­
rów honoris causa.

Głowy państwa, szefowie
rządu. Zgodnie z dyploma­
tycznym protokółem, na

pierwszym miejscu
''

godzi
się wymienić cesarza Etio- ?
pii: Haile Selassie I, Negus

11 Negesti (król królów), Na-
(> miestnik Boga, Zdobywczy

Mądrym dla memoryałii
idiotom dia nauk”

1965 r. w planach krakow­
skiego Wydawnictwa Literac­
kiego zapowiada się bardzo in­
teresująco. Zacznijmy od zbio­
rowych edycji pisarzy pol­
skich. Z tego cyklu ukażą się
dalsze tomy powieści obycza­
jowych J. I. Kraszewskiego,
dzieła Orkana i Wyspiańskie­
go oraz . pierwsze
wydanie
skiego.

„Nowe
wszelkiej;
dla memoryału, idiotom dla nauk

politykom dla praktyki, melan-
cliolikom dla rozrywki” — to ty­
tuł popularnej w ezasaeh saskich
pierwszej encyklopedii polskiej
Chmielowskiego (1745). Wybór tek­
stów pomyślany jako zabawa li­
teracka stanowi zarazem satyry,
czny obraz epoki, tym zabawniej­
szy, że ozdobiony rysunkami Szy­
mona Kobylińskiego. Drugi zna­
komity twórca ilustracji — Ta­
deusz Kulisiewicz zilustruje na­
tomiast albumowe wydanie „Mat.
ki Courage” Brechta w przekła­
dzie J. Lecą, z przekładów war­
to także zasygnalizować „Bajki
dla dorosłych” znanego dramatur­
ga radzieckiego J. Szwarca w

przekładzie f. Pomianowskiego i
sensacyjne wspomnienia Paula
Schmidta - tłumacza Hitlera t
lat 1983—45.

Krakowowi poświęcone będą
następujące publikacje: .zbiór fe­
lietonów i esejów Boya-Żeleńskie­
go w wyborze H. Markiewicza,
„Wspominki” B. Drobnera o dzia­
łaczach politycznych i ludziach
sztuki, książka F. Kleina (history­
ka sztuki i profesora ASP) w far­
mie gawędy mówiąca o życiu kul­
turalnym ostatniego półwiecza
Krakowa. W tę samą atmosferę
wprowadzają czytelnika rozmowy
Jana Wiktora z Karolem Fry­
czem. O Krakowie pisze także J.

zbiorowe
komedii 3. Bliziń-

Ateny albo akademia
scyencyi pełna, mądrym

Pod znakiem

barwnych
drzew

Dyrekcja Ogrodu Botanicz­
nego w. Krakowie opracowała
już plan zagospodarowania
niedawno przyłącaooyeh tere-
nów. W nowej części Ogrodu
dominować będą oryginalne
odmiany drzew szpilkowych, a

więc dwubarwne jodły, sreb­
rzyste świerki, żywotniki o

pstrych szpilkach, cypryśniki,
posiadające szpileczki złoić,
wreszcie cisy. 9

Powstanie tam również du­
że alpinarium, obsadzone zi­
mozielonymi krzewami szpil­
kowymi i liściastymi.

• Część prac związanych z za­
gospodarowaniem nowej czę­
ści Ogrodu wykonano już w

jesieni. M. in. posadzono mło­
de drzewka, wytyczono przej­
ścia i alejki, zbudowano „ska­
ły”. Wiosną będzie można

przystąpić do wysadzania o-

zdobnych bylin oraz roślin
gófskich, (hs)

iWSi ii

Lew Plemienia Judy, Król
Syjonu... i wiele innych
tytułów, Niezmierne tłumy
wyległy na ulice miasta,,
każdy bowiem pragnął zo-

baczyć egzotycznego goś­
cia, jednego z najpopular­
niejszych i najdłużej królu­
jących władców świata. Ce­
sarz okazał się hojny. Jest
w Krakowie kilku szczę­
śliwców, którym ofiarował
na pamiątkę szczerozłote
monety ze swoją podo­
bizną.
' W marcu gościliśmy gło­
wę państwa Finlandii —

dr Vrho Kekkońena. Do­
stojny gość powinien (W
każdym razie tak przy- .

puszczamy) długo pamiętać
Krąków, Krakowskie, a

zwłaszcza Zakopane. Wy­
stąpiliśmy tam z wspania­
łymi kuligjem, autentycz­
nym zbójnickim napadem
ńa sanie wiozące prezyden­

ta, a także z gorącą praw­
dziwie polską kiełbasą.

Gościliśmy również wiel­
kich naszych przyjaciół —

delegację węgierską z Ja-

Banach W książce pt.;
dawnego Krakowa**,
nocześnie duży zbiór
ilustrujących koleje
m|asta. „Początki
przedstawia Ą. Żaki,
podstawie badań archeologicznych
historią terenu . miasta od czasów
starożytnych aż po lokację. Wy­
niki ostatnich badań nad prze­
szłością miasta referuje popular­
no-naukowa książka J. Adamczew­
skiego „Tajemnice starego Kra­
kowa*’. Z Krakowem wiąże się
także cenna publikacja Walenty*
ny Najdus pt. „Lenin i Krupska
w Krakowskim Związku Pomocy
dla Więźniów Politycznych”.

Z zakresu tak zawsze chętnie
kupowanych i potrzebnych ksią­
żek o sztuce w pierwszym rzędzie
należy zasygnalizować wznowienie
zbiorowego, 3-tomowego dzieła -11
autorów „Historia sztuki polskiej”
pod redakcją T. Dobrowolskiego.
Z serii małych, ładnie wydanych
„bahachowskich** książek ukażą
się dwie, oczywiście ~ pióra A.
Banacha. Będą to: „Portret wzo­
rowego mężczyzny” — esej o sty­
lach .mody męskiej oraz „Pismo
i obraz”, w którym autor zaj-

\muje się m. in. hieroglifami,
monetami, miniaturami, mapami,
pismem chińskim i egipskim, ko­
miksami, nowoczesną reklamą, te­
lewizją i malarstwem. Helena
Błum opracowała monografię po­
święconą życiu i twórczości wiel­
kiej artystki Marii, Jaremy. M.
i J. Boguccy —- „Wstęp do wie­
dzy o sztuce”, a R. Reinfuss zaj-

□□□□□□□□□□□□□□□□□a

nosem Kadarem rui czele
oraz . delegacje jugosło­
wiańską z prezydentem Jó­
zefem Broz Tito. . Nasze
miasto odwiedził także wi-
cepremier ZRA dr Mahmud '

Fawzi z małżonką, marsza-
'

łek lotnictwa Związku Ra­
dzieckiego Konstantin
Wierszynin, przebywały w

Krakowie delegacje: Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, Izby Ludowej NRD,
władz miejskich Kijowa,
byli parlamentarzyści bel- »

gijfęy i wielu... Wielu in­
nych gości.

Z bardziej szokujących i
(tak właściwie można by •<

to nazwać) była wizyta Ro- •

bertafKeńnedy’ego, Jaii i
Kraków Krakowem, ńie wi-. <

dziano jeszcze by zagranic?- <

ny gość — senator wraz z <

rodziną jeździł po mieście <

na dachu samochodu.. i

Jeszcze tylko kilka go­
dzin — i rozpocznie się No­
wy1965Rok,aznimw,
mury starego Krakowa zja- .

da nowi, mili goście. Już .

witamy! (D. P.)

.Widoki i muje się zagadnieniem malowS*
dając jód* I nych kafli ludowych. Opróez tego

w idoków,
rozbudowy
Krakowa**

opisując na

ukaże się II tóm „Sztuki współ­
czesnej” pod redakcją J. Dutkie­
wicza, składający śię ze szkiców

zagadnieniach sztuki XX W.,
album „Ubiory w Polsce” wg Ma­
tęjki oraz przełożona z rosyjskie­
go „Historia, sztuki starożytnej”.

Z powieści poza wznowieniami
tak poczytnych pozycji jak „Dzi­
kowy skarb” A. Bunscha, „Ko­
niec naszego świata” T. Holu Ja,
„Wspomnienia niebieskiego mun-

durka” Gomuiiekiego, „Wierzby
nad Sekwaną” J. Wiktora, „Zmo­
ry” Zegadłowicza, tomy prozy
Brunona Schulza i publicystyki
K. Pruszyńskiegó warto zapamię­
tać takie nowości jak: „Podróż
do Afryki” J." J. Szczepańskiego,
„Polowanie” Lema (zbiór nowych
opowiadań fantastyczno-nauko­
wych), „Cyberiada”, będąca dal-
szynt ciągiem zeszłorocznych
„Bajek robotów”, „Mateusz Big-
da” i „Wakacje moich dzieci” J.
KśŚen-Bańdrowskiego.

Nowe powieści zapowiadają tak-
że: B. Klyś, J. Kurek, O. Terle­
cki i H. Mortkowicz-Olczakowa.

Co dzhró taie»ie 7

Mie tylho król
«

n

przeglądam, swój koleń-
1darzzarok1964iza­

warte w nim notatki. Kon-

Prace budowniczych Huty im. Le­
nina koncentrują się głównie ha
budowie stalowni konwertorowej
i zakładu koksochemicznego.
Zdjęcie przedstawia fragment
rozbudowującej się koksoehemii,
w której w 1965 roku uruchomio­
ne zostaną 2 nowe bąterie kpkSO-

wnicze nr 9 i 10.
FOt.' Gawliński

Stare drzwi zabytkowej ka­
mienicy wciąż jeszcze spełnia­
ją swoją rolę. Ręcznie kute
gwoździe, nieporadnie struga­
ne deski, gdzieniegdzie okucia
zżarte rdzą. Poczynając od
haków i zawiasów, na klam­
ce kończąc, całe drzwi są ńu,
tentycznym zabytkiem. Jak
długo jeszcze mogą funkcjo­
nować? Może już jutro, a mo­
że za kilka lat zostaną za­
stąpione innymi, może szkla­
nymi, może łatwiejszymi do
otwierania, bo na łożyskach
kulkowych lub fotokomórce.
Co się stanie ze starymi? Pe­
wnie jakiś czas postoją ha
pcdwórkrt, później ktoś wy-
rzuci je na złom. Ten sam los
spotka zabytkowe belki stro­
powe, usunięte w czasie re­
montu, obramowania okien,

idąc
ULICAMI

KOWA
Corso na jezdni

TI/ ciągu świątecznych, pięk-
»» nych dni, całe rodziny u-

dają stę na śjgaceir. Nić by nie
było w. tym dziwnego, gdyby.

, ’z nie fakt, że wr

ferworze dys­
kusji całe gru­
py ludzi wraz
z nieletnimi
dzieciętaini u-

stawiają się nfi
t środku jezdni.

\ Dlatego więc
1 kierowcy samo-

) chodów wal­
czący bohater­

sko z. mgłą, zużytymi oponami
i nie '

posypanymi jezdniami
przypominają za naszym pó-
średnićtwem amatorom roz­
mówek na jezdni: w czasie
ślizgawicy nie wolno używać
hamulców, gdyż grozi to

wpadnięciem wozu w poślizg...,
a więc w imię własnego bez­
pieczeństwa niech spacerowi­
cze pamiętają o tym, że jez­
dnie są tylko dla pojazdów.

(bz)

ferencja prasowa u wice­
przewodniczącego RN roz­
poczęła się w dniu 1.6
stycznia, z półgodzinnym
opóźnieniem (czekano na

przedstawicieli prasy), ko­
misja architektury i. bu­
downictwa RN przystąpiła
w dniu 20 stycznia do o-

brad z 35 minutowym o-

późnieniem (czekano na

ąuorum), konferencja pra­
sowa w Instytucie Odlew­
nictwa w dniu 23 stycznia
— znowu półgodzinne opóź­
nienie...

Kwadrans, pół godziny,
czasem 40 minut. No cóż
— musimy sobie powiedzieć
szczerze, że z punktualność
cią jesteśmy absolutnie na

bakier. We wszystkich
branżach i na wszystkich
szczeblach...

IfyFju^ Rok Szekspirow­
ska Rok Spókójnego Słoń­
ca, a nawet ogłoszony przez
„Przekrój” rok Brigitte

Bardot. Spróbujmy zejść
na Ziemię — bliżej życia
codziennego i zaproponują
my rok 1965 — rokiem
punktualności. Bo punk­
tualność proszę państwa —

to nie tylko grzeczność kró­
lów, lecz obowiązek i władz
i każdego obywatela. Czas
nadal jest pieniądzem i to
bardzo nam potrzebnym.
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—w latach 1945—-63 krakowskie

teatry wystawiły ogółem 708

mier, dając 43.593 spektakl? dla

17.115.600 widzów, (bz)

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa zawiada­
mia, że księga życzeń no­
worocznych zostanie wy-
łożona w dniu 1 stycznia
1965 :ię w godzinach od 11 <

do lS^tej w salach Pręży- ’

dium pi. Wiosny Ludów 3/4.

naprzód

drewniani poręczę i.balustra­
dy ganków. Tu moderniżuje
się okno,'tam schody, ówdzie
drzwi, pod hasłem — precz
ze_ starociami.

Życie musi iść naprzód
Trudno przecież w imię sza­
cunku dla tradycji gimńasty-
kować się z zardzewiałą bra­
mą ęży rozpadającą balustra­
dą. Tak wymienia się jedną
rzecz po drugiej,’i rezulta-
cie cała zabytkowa kamienica
niby zyskując, traci jednak
wartość.

Czasem Warto chwilę pomy­
śleć zanim wyrzuci się na

złóm zabawną starą kołatkę.
Bo pamiętajmy, że jednak ną-
szćmu wieków! przypadło w

udziale przekazanie ludziom
XXI wieku zabytków z XIX
stulecia, (bz)



Spartakiada 20-leaia zdała egzamin

3-letni plan
kilku wierszach

llWwiad
? Mceprzew’ GKKFiT— Janem Zajdlem

SPARTAKIADĘ 20-lecia mamy już za sobą. Ta naj-
bardziej masowa impreza wciągnęła do sportu tysią­
ce nowych zawodników i setki działaczy.

GKKFiT pozytywnie ocenił
ruch spartakiadowy i uznał

•zą słuszne kontynuowanie tej
formy, pracy w najbliższych'
latach. Tak więc wyłoniona
przed kilkoma miesiącami
komisja przystąpiła do opra­
cowań planów organizacji ko­
lejnej IV Spartakiady, która
ma trwać od 1965, do 1967 r.

- — Czy' regulamin nowej
Spartakiady różni się od po­
przedniego — pytafny' wice-

Eliminacje
piłkarskie
rozpoczął©

ROZPOCZĘ­
ŁY Śię już eli­
minacje do pił­
karskich mi­
strzostw świa­
ta. Będą one

rekordowe pod
względem ilo­
ści' startują­

cych drużyn. W rozgrywkach
bierze bowiem udział 71 kra­
jów, z których 16 zakwalifi­
kuje się do finału. W dobo­
rowej szesnastce znajdą się
bez rozgrywania eliminacyj­
nych spotkań: obrońca mi­
strzowskiego tytułu — Bra­
zylia Oraz organizator mi­
strzostw Anglia. Finały
przewidziane są na- 12—30
;lipca 1966 roku,

W rozgrywkach eliminacyj­
nych uczestniczą również pił­
karze Polski, grający w gru­
pie VIII razem z Włochami,
Szkocją i Finlandią. W gru­
pie tej rozegrano już 2 spot­
kania, ■w których Finlandia
przegrała ze Szkocją 1:3 (0:3)
i z Włochami 1:6 (0:3). W
roku 1965 przewidziane są
następujące mecze elimina­
cyjne:

,18. kwietnia POLSKA —

WŁOCHY, 23 maja POLSKA
— SZKOCJA, 27 maja Fin­
landia — Szkocja, 23 Czerw­
ca Finlandia — Włochy, 26
września FINLANDIĄ —

POLSKA, 13 paździ ernik a

SZKOCJA — POLSKA, 24
października POLSKA' —

FINLANDIA,/ >1? listopada
WŁOCHY — POLSKA, 9 li­
stopad a Szkocja — Włochy, 7
grudnia Włochy — Szkocja.

przewodniczącego GKKFiT —

Jana Zajdla.
— Tak! Zebraliśmy wiele

doświadczeń, które pozwoliły
nam na wprowadzenie kilku
zasadniczych zmian. ■Mamy
nadzieję, że wpłyną one po­
ważnie na większe zaintereso­
wanie ruchem spartakiado­
wym i • współzawodnictwem.
Newy regulamin składa się z

3 zasadniczych części: pierw­
sza — współzawodnictwo w

zakresie sportu kwalifikowa­
nego między województwami
i pionami sportowymi, druga

ii— regulamin IV Centralnej
Śpąrtakiady, która odbędzie
się w 1967 r. i trzecia — 3-le-
<rtie współzawodnictwo w za­
kresie masowej kultury fizy­
cznej.

— Jakie będą innowacje
we współzawodnictwie między
województwami i pionami?

— Wprowadzamy po
pierwszy, do
pręży' zimowe,
sensie jest to

innsbruckiej i
niej właściwej
my umasowić
zimowe, które i
zaplecza. W spartakiadach le­
tnich rozszerzamy program z

11 do 15 dyscyplin;
— Jakie zmiany nastąpiły

w regulaminie współzawodni­
ctwa w zakresie masowej
kultury fizycznej?

— Współzawodnictwo Obej­
muje podstawowe komórki kf
a więc ogniska TKKF, zakła­
dy pracy, • szkoły, LZS-y itp.
Punkty przyznawać się bę­
dzie za masowy start W im­
prezach najniższego szczebla,
za zdobywanie odznak
„MOSFiz” i „POSFiz” i, „Już
pływam”. Uprościliśmy zawi­
ły poprzednio regulamin, re­
zygnując z- osławionych „oso-
bośtartów”, z pokazów gimna­
stycznych itp.

— A jak będzie wyglądać or­
ganizacja IV Centralnej Spar­
takiady?

— Podobnie jak poprzed­
niej. Nie będzie jednej im­
prezy, lecz w każdej dziedzi­
nie Spartakiada przęprową-

dzona zostanie w innym mie­
lcie.

— Mamy nadzieję, że rów­
nież w Krakowie odbędą się
ciekawe konkurencje?

— Sądzę, że Kraków zasłu­
guje na dobrą imprezę. Ale
już dziś apelujemy o lepszą
jej organizację,, bo źa poprze­
dnią ; musieliśćię. się . chyba
rumienić.. (Fj

COLORADO SPRINGS, W

czwartym dniu turnieju hokejo­
wego Czechosłowacja pokonała
nieoczekiwanie ZSRR 5:3.

MIAMI BEACH. Po zwycięstwie
nad Marokiem 2:9 polscy junio­
rzy , startujący w turnieju teni­
sowym o „Słoneczny Puchar” a-

wąnsowali do III rundy,
GARMISCH PARTĘNKiRCHEN.

Podczas treningu skoczków nar­
ciarskich przed dzisiejszym kon­
kursem, najlepiej spisał się Ko-
walenko (ZSRR), . który uzyskaj
skok na odległość, 90 m.

ra.!
spartakiad im-

W pewnym
wynik klęski
wyciągnięcie z

nauczki. Chce-
te dyscypliny
cierpią na brak

NA.DOROCZNEJ Uście
najlepszych, tenisistów
ZSRR sklasyfikowano na

pierwszym miejscu w kon­
kurencji kobiet Dmitriewę
a w konkurencji mężczyzn
Lejusa.

— Przecież — żachnęła się — pamiętnik zhale-
ziońo u Kędrzyńskiego. Więc albo trzeba założyć, że

Kędrżyńśki zabił, albo mu podrzucono, maszynopis.
W pierwszym wypadku motyw nie miał nic wspól­
nego z wspomnieniami Heyny, w drugim, jeśli mor­
derca'pozbył się pamiętnika, zabił także z innego
powodu.

Na pozór słusznie — przytaknąłem. — Pieta
mógł jednak zabić 1 nie znaleźć pamiętnika, szukać
gow nocy i także nie znaleźć, a rękopis dostał się
W ręce tej drugiej osoby, która włamała się do gą-
binetu w zupełnie innym celu

Skinęła głową.
— TO rozumowanie jest również logiczne. Ale ja

nie wierzę w winę Piety... Prędzej uwierzyłabym
we własną winę... albo, że to ty. W każdym razie —

dodała po chwili — niezależnie od wszystkiego i
niezależnie od tego, co się stanie, nie zamierzam się
ukrywać. Ńie stać mnie już na to. Chcę ci też po-
więdzieć, żę nie mam alibi ani na wczoraj wieczór,
ani na,dzisiaj w nocy... Więc zawiadom.tego swo­
jego. kapitana, że jestem do jego dyspozycji. Oto
mój adres... i telefon mojej gospodyni — wyjęła z.

torebki kartkę, którą przygotowała już wcześniej..
Gzy możpa wierzyć Ewie? Zatelefonowałem z ka­

wiarni doWołodki i zapytałem, kiedy mogę przyjść.
Zawiadomiłem go, że chcę mu udzielić paru wA-
źnyćh informacji. •i

r— O 14.30??—'odpowiedział sucho. — Przepustka
będzie na ciebie czekała.
Tjfiiął.em"'sjibrp' czasu, wróciłem do domu. Chcla-
łem przemyśleć wszystko jeszcze raz. Przede wszys-
tkim odpowiedzieć na pytanie, które wydawało mi

i się najważniejsze: ćzy Wołodko teraz, po znalezie­
niu pamiętnika, będzie poszukiwał mordercy głów •

nie w kręgu osób związanych z Heyną w czasach
wojny i okupacji? Jeśli tak, podejrzani są Pieta,
Ewa i oczywiście ja. Jeśli nie: Kędizyński, ł.cboń-
śki/Kaczmarska, może Dziurzyńscy. Trudno przy-

Zloty medal zdobyty na Olimpiadzie w Tokic

to najcenniejsze trofeum naszego pięściarza
Jerzego Kuleją. Z 200 stoczonych w swej karie­
rze sportowej walk Kulej wygrał 175, zrejpisował
4 i przegrał 21.' Był mistrzem Polski juniorów
(1958 r.), seniorów (1961 — 62 — 63 — 64), w ubie­
głym roku ydobył tytuł mistrzaiEuropy a tego­
roczny sezon ukoronował zdobyciem tytułu mi­
strza olimpijskiego. Na zdjęciu Kulejowie. ■se­
nior i junior — oglądają złoty ^medal przywie­
ziony z Tokio. Fot. CAF

Aparat kontrolujący
ciosy bokserów

PODCZAS

wych walk

stosuje się ostatnio w

Związku Radzieckim

specjalnie skonstruowa­
ny aparat, który za po­
mocą urządzenia ele­
ktronicznego wykazuje
siłę oraz celność cipśów,
jak również wytrzyma­
łość boksera, jego • *«-

fleks itp.
Mistrz Europy Wik­

tor Bystrow po trzech
rundach treningu z za­
stosowaniem wspom­
nianego aparatu ,

świadczył: „Dobrze, ńe

treńingo-
pięściarzy

aparat; nie może zada­
wać ciosów, g'dyż do­
stałbym solidne lanie”.

.* Jak się bowiem okaża-
ło z odczytanego testu,
Bystrow popełnił . spo­
ro błędów, które n^ó-

głyby być niezauważo­
ne przez trenera, al«
które bezlitośnie wy-
kazał przyrząd.

Zdaniem Bystrowa n-

raz, trenera Ogórenko-
wa', aparat może pyA
bardzo pomocny w

szkoleniu młodych a-

deptow pięściarstwa.

O bezalkoholowym
Sylwestrze

opowiada Tl Pacuła
ZAGRANICZNE wojaże

sportowców
przedmiotem
wieN ludzi.
obcych krajów, poznawa­
nie nowych ludzi, ich zwy­
czajów i życia
cie niezwykle
««.

Ale i tym „wybranym” zdarzają
cie wojaży chwile, w których chętnie zamie­
niliby się z zazdroszczącymi im rodakami,
chętnie ■porzuciliby aktualne miejsce swego
pobytu, by znaleźć się w gronie swych naj­
bliższych. .Takie momenty przychodzą naj­
częściej w okresie; świąt czy też Nowego Roku '

O takim .wieczorze1 sylwestrowym
dzonym z‘ dala od kraju opowiada
wielokrotny reprezentant Polski w

szykówce mgr TADEUSZ PACUŁA.
— W drugiej połowie grudnia 1959 r.

reprezentacja Polski wyjechała na dłuż­
sze tournee zagraniczne. Święta Bożego
Naródzehia Spędziliśmy ; w Istambule,
gezie startowaliśmy w międzynarodowym ■
turnieju. Następnie odlecieliśmy samolo­
tem do; Izraela, gdzie mieliśmy w pierw­
szych dniach stycznia rozegrać kilka spo­
tkań. Ą więc i święta i Sylwester poza
domem. Poznanie nowego kraju było bar- ■
dzo pociągające lecz- sądzę; że większość
z nas pragnęła aby samolot z Istambułu
zamiast do Teł Awiwu poleciał dó Pol-

,skt. Nic się jednak nie zmieniło i 30 gru­
dnia wieczorem lądowaliśmy w stolicy
Iii aela.;. .

' '?‘
‘

Gospodarze zaopiekowali się nami bar­
dzo troskliwie. Zaraz po przylocie oznaj­
miono nam,iże jesteśmy przez miejscową
Polonię zaproszeni na bal sylwestrowy.
Gospodarze byli niezwykle mtlfi^ serdecz­
ni i robili Wszystko abyśmy czuli się jak
nąjląpiefi'

'

Muszę prżyzńać, że dzięki ogromnej go­
ścinności i niezwykle przyjemnej atmo­
sferze zapomnieliśmy trochę o tęsknocie
Za krajem. Bawiliśmy się wesoło do bia­
łego rana, mimo że poza podaną o półno­
cylampkąwinabalbyłbezalkoho-
lowy!

■—■Czy to był jedyny Sylwester .spędzony
przez Pana poza krajem?

— Tak. Staraliśmy się bowiem tak u-

kładąć terminy powrotu, tak dobieyać po­
łączenia, by choć na ostatnie chwile sta­
rego. roku zdążyć do s domu. , . .

\ — ,A tegoroczny . Sylwester?
— Oczywiście u „wiślaków”!

(LANG.)

są często
zazdrości

Zwiedzanie

— to zaję-
pasjońują-

się w tr.ak-

spę-
nam

ko­

.................................................................

32>

puścić, żeby Wołodko koncentrował się wyłącznie
. na nas. Ma przecież sporo innych poszlak.,, Jest
broszka Dziurzyńskiej... Kaczmarska intetęsowała
się pamiętnikiem... Łoboński ukradł listy. _I nie
spał dzisiejszej nocy. O tym nie mogę już niestety
powiedzieć Wołodce. Za późno. Podejrzewając Kę­
drzyńskiego, czy Łobońskiego trzeba jednak^ odna­
leźć zupełnie inne motywy, nie mające nic 'wspól­
nego z pamiętnikiem. O Łobońskim Wołodko wie
mało. O Kędrzyńskim wszystko. Zapewne także ,o
jego bardzo szczególnym stosunku do Heyny. W
niedzielę, gdy wracaliśmy z plaży, opowiadała mi
Joanna: „Zdzisław lubi ojca. Rozumie go, może na­
wet lepiej niż ja. t bardzo gó boikźę. ojciec patrzy
niechętnie pa nasze małżeństwo. OZaSem to wręcz
zabawne: odnajduję między nimi jakieś podobień-
stwó. Obaj nie rozumieją się ha żartach,.-co u Zdzi­
sława nawet mnie igniewa. Kiedyś opowiadałam im
śmieszną historyjkę ,z Uniwerku. ^Nabraliśmy .pro­
fesora:, jedna z koleżanek składała dwukrotnie ę-
gzamin, .za? siebie i za przyjaciółkę. Były podobne,
I niech pan sobie?wyobrazi —.Wiktor się śmiał, a

oni obaj oburzyli się...” . ■_
Wołodko nie wierzy w winę Zdzisława. Na prze­

kór wszelkim dowodom. Czy bierze pod uwagę Ło-
bońskiego?? A Dziurzyńską? Ćzy inżynierowa wie­
działa coś ó romąnsie swojego męża.z jfacżmarską?
A ta prówincjonailna femme fatale... Byłś'jednak w

gabinecie, zeznania Geni nie pozostawiają ną ten

temat żadnych wątpliwości... Jeśli jednak to oną
zabiła; kto zajmował łazienkę?

Dobrnąłem do domu nie stworzywszy żadnej sen­
sownej koncepcji. Przed drzwiami stał Pieta,'jakby
na kogoś czekając; Mój Boże, nie zapytałem nawet

Ewy, czy ten dyrektor wie o jej obecności' w B.

Spojrzenie Piety było czujne, nieprzyjazne... Wszedł
razem ze mną do jadalni. Tkwił tam już Łoboński
przy szklance kawy.

— Coś nowego? — zapytał. I nie czekając na

odpowiedź dodał: — Joanna bardzo źle się czuje...
—■Może należy posłać po lekarza?
■— Nie, nie sądzę — powiedział Łoboński. — To

załamanie nerwowe. Chyba w związku z Kędrzyń-
skim.

— Co się stało?
— Jak to, co się stało? — wtrąćił Pieta. — Pan

się jeszcze dziwi, że dziewczyna przeżywa?6 Tyle
poszlak wskazuje na Kędrzyńskiego... Każdego z

nas by już dawno zamknięto w analogicznej sytu­
acji.,.

— Jakich poszlak? --zapytałem ostro.
Pieta nie odpowiedział. Zamknął się znow'-u w

sobie, z jego pochmurnej twarzy nic nie można było;
wyczytać.

; -V; Ale, ale — wtrącił Łoboński — widziałem pai.
na v; kawiarni z piękna kobietą. Pan mnie nie do­
strzegł, bo wpadłem tylko na chwilę napić się cze­
goś przy bufecię. •

— Możliwe — odburknąłem. Poczułem znowu na

sobie uważny wzrok Piety. Wyszedłem z jadalni.
Gdy byłem już ha schodach, usłyszałem ciężkie
kroki. Szedł za mną. Przyznają, nie było to przy-?
jemneyCzułam jego wzrok na plecach, przyspieszy­
łem kroku i dopadłem drzwi mojego pokoju; Stał
już obok mnie.

— Czy można do pana na chwilę?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Podczas gimnastycznych mi.
strzostw ZSRR zanotowano wiel­
ka niespodzianką w postaci zwy­
cięstwa — w wieloboju kobiet —

15-letniej uczennicy z Witebska,
Larysy Petrik, która wyprzedzi­
ła całą czołówką radzieckich gi-
mnastyczek. Na zdjęciu: Petrik

:(z prawej) przyjmuje gratulacje
od Łatyniny, Fot. CAP

□□□□□□□□□□□□□□□□□a
400 biegaczy
weźmie udział

w biegu sylwestrowym
w Sao Paulo

SW TRADY­
CYJNYM . bie-.

-frS—' gu sylwęstró.-
■wym w' Sao

Paulo weźmie
w tym .roku
udział 400 lek-

. koatletów, re-

1 prezentujących
49 krajów. Im­

preza transmitowana będzie
przez 300 rozgłośni radiowych
i 30 stacji telewizyjnych. Tra­
sa biegu wynosi 7400 • metrów,,
Start nastąpi 10 minut przed
zakończeniem starego roku, y

: -----** W1

OBradowałó .

plenum KKKFiT
, WCZORAJ od by ło się plenarne

żebrąnię Krakowskiego Korriitętii
Kultury Fizycznej i Turystyki,
podczas którego dokonano oceny
ruchżu spartakiądowegó za lata
1961 — s64 (artykuł omawiający
spartakiadę zamieściliśmy w po-

niędziałkowym numerze „Echa”),
uchwalono budżet Komitetu oraz

omówiono zadania na. rok przy­
szły. Zadąhia te zostały kon­
kretnie . sprecyzowane" i zamie­
rzają dok dalszego, pełniejszego
rozwoju sportu i kultury fizy­
cznej w naszym mieście.

Referat wprowadzający wygło­
si! prze w. KKKFiT — mjr J. Ma­
recki. ••Następnie „wywiązała się
dyskusja, w \której- ■glós żabie?-
•rało 12 osób. Bardzo interesują?-

• ce! uwagi, płynącg'< z głębi serca

prawdziwego synKpatyka d? przy. -

jaciela sportu, wypowiedział
prze w. Prez. Rady Na rodowej m.

Krakowa — fngr Z. Skoiicki.^Ńię-
zaieżnie od pozytywnej . oceny
pracy --Komitetu wyraził on za­
niepokojenie • obecną . sytuacją

-sportu krakowśkić^ó ;żarówno ;je-'
śli chodzi o wyniki spartakiado­
we jak i sportu wyczynowego.
Maipy dostateczną bazę, wielu o-

fiarnycłi' dmiotaczy stać nas na

t.>, aby uzy; ca 5 lepsze niż do­
tychczas rez.ultaty ,., -77, .p .owiędziął
m.~ in. mgr ^Śkolicki. Wąskie am­
bicje' niektórych .klubów mhszą
ustąpić miejsca ogólnemu flobrut
Obecne sąmóAspokojertie' wna??

■szym ruęńu,ssportowym. -7 musi

ustąpić miejsca, energiczniejszej
yp.ra cy. W pierwszym kwartale

przyszłego roku .winiep .być .opra--
cowany 3-letni, plan rozwoju
sportu kr>a,kpw^kiego»’ .PT^y ? czym

'■najeżałoby wytypować kilka
dziedzin spórtp, które, po.wj.nny ,

• otocżcn^.. szczególną ..op.’.ek.n .

Planowe systematyczne działanie

pozwoli pa lepszy rozwój ruchu

sportowego? -

, >•J;;
W o?, kusji mówiono ponad 1 o

o konieczności większego, ząińte-
.res owańJ a „sptawę mi, sportu,; rądj
-dzieinię.óWych;.' o współpracy , klu-
bów źh .szkołami, ;o Órganizowa-
nfu, ^otwartych, imprez dla

dziewy i umożliwieniu jej, korzy--y<,
stania z tzw. , . otwartych boisk”, <

o kóWiećżnojści zainteresowania
kobiet imprezaińi spartakiadowy- ..

mi itp.
Ną, zakończenie . wręczono - na­

grody wyróżniającym sięs w prą^ ;j

cy działaczom sportowym. Warto-

dodać,‘ze oprócz przew. mgr. 2r.

Skolickiego, w naradzie wziął u-y‘
dział dyr; dep. org. GKKFiT ’J.
Iwaszkiewicz- (s)


